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Lwów 30. lipo*-
Przed zebraniem się sejmu? które jak 

wiadomo nastąpi .dnia 8. sierpnia, mają się 
odbyć we Lwowie i Krakowie poufne kon­
ferencje kółek poselskich dla ułożenia pro­
gramu sesji przynajmniej w przybliżenia. 
Nietylko bowiem publiczność jest mocno 
zainteresowaną ewentualnem jej przebiegiem, 
ale co zapisujemy z pewnem zadowoleniem, 
zainieresowanjp^o udzieliło się także ster om 
poselskim. Na pierwszym pianie sianę/a od 
razu k w e s t j a  adresu <lo k o r o n y  io-  
czątkowo wcale ona nie istniała, a nawet 
jak donosiliśmy, bardzo wielu reprezentan­
tów miało niepohamowany wstręt od niej 
i truchlało na samą myśl, że sejm galicyjski 
powinien zabrać glos w teraźniejszej chwili, 
która dotyka jak najmocniej interesów kraju 
i losów całego narodu. Od czasu, gdyśmy 

jjporuszyli konieczność napisania adresu i 
naszkicowali trzonu* słowy treść jego —  
otrzyr Jjemy ze wszystkich okolic kraju 
listy ‘ animujące, aby tej sprawy nie za­
sypiać.-

ugół wyborców i obywatelstwo biorące 
l  żywy udział w toku spraw publicznych, 
J trwoży się i m? słuszne do tego po-
* wody, że sejm galicyjski w większości swej
*  i dla solidarności z dotychczasowymi me- 

nerami mógłby pójść w siady nieszczęsnego 
nK0ła“ wiedeńskiego, i pobobnie jak ono 
zamilczeć na śmierć wszystko to, co nas 
boli, co zamilczeć jest poprostu zarożnością 
i nieodpowieawnem zaniedbaniem obo­
wiązki względem całego narodu.

Osnowę przyszłego adresu sejmowego 
naszkicowaliśmy w ten sposób, że powinien 
on być: 1) programem dla ojczyzny, 2) 
z doświadczeń Polski zaczerpniętą przestrogą 
dla uuuMwCuji i dynaśtji austrjacJuej, 3) ma­
nifestem dla Europy,. Do wypowiedzenia 
tego wszystkiego bejin galicyjski, chociaż 
reprezentujący tylko jedn-g część Polski —  
ma jednak wszelkie praw-, i tego prawa 
żadna dzielnica reszty Polski mu nie ztt. 
prłeu/y, ale owszem wszystkie, w danym 
razie akces swój ogłoszą —  feejm ga­
licyjski ma także ooowiązek, w dzisiejszej 
ciężkiej chwili zawikłań grożących monarchji 
aosirjackięj, nie taić swych zapatrywań, 
obowiązek zaś ten nie wynika bynajmniej 
ze względów na patrjotyzm austrjaoki, ale 

‘ jedynie i wyłącznie z uwagi na interes 
Polski, dzisiaj zupełnie prawie zidentyfiko­
wany z interesem państwa, do ktorego z 
tytułu rewindykacji przypadkiem należymy.

Obywatelstwo myślące słusznie jest po­
grążone w pewnych obawach, czy tani adres 
przyjdzie do skutku, bo instynktowo czuje, 
ze rezultat wyborów dotychczasowych, jak­
kolwiek szumnie ogłaszany i przedstawiany 
jako tryumf sprawy narodowej, nie dorósł 
bynajmniej do zadania, i zamiast dobyć sta­
ropolskiej fantazji, pławi się w wodach kon­
serwatyzmu biurokratycznego, stokroć gor­
szego od biurokacji niemiccko-austrjackięj.

Opinja —  powtarzamy — słusznie jesi 
zaniepokojoną, bo nie masz.dotąd pewności, 
czy pomimo zainteresowania się kół poseł 
skich, polityka geheimratowska nić weźmie 
góry w ostatniej chwili, i apatją powsze­
chną nie zadżumi kraju podoonie, jakto u- 
czymła dotąd polityka „koła* wiedeńskie­
go, a jest wielkie nawet niebezpieczeństwo, 
ponieważ nie wielka jest garstka takich, co 
się interesują w kierunku pozytywnym, zna­
cznie większą jest liczba tych, co ze spra­
wy r«*dziby wyfilować się jak zwykle nic 
me mówiącym ogólnikiem w guście tych 
produktów, które płodzi nowsza szkoła o- 
fchudy dyplomatycznej, a bardzo wielu jest 
itakicir, którzy interesują się na to tylko, 
aby wszystko sparaliżować odpowiednio do 
przyjętego raz hasła: „m c nie robić, iub 
tak robie, aby się nic nie zrobiło."

Aby zapobiedz grożącemu niebezpieczeń­
stwu, przygotowują się, jak z pewną saty­
sfakcją słyszymy, odpowiedne petycje. L 
mchto przekonają się posłowie, jak masy 
wyborców inteligentnych myślą, z niefi to 
powezmą także reprezentanci innych ziem 
Polsai, ze to co się mieniło być delegacją 
poiską w Wiedniu, ani krzty nie wyraża 
mysh uczuć kraju,a se j m,  j ako  w ł a ś c i ­
wa r e p r e z e n t a c j a  kr a j u ,  s p e ł n i  
dz i s i a j  t y l ko  ś wi ę t ą  s w o j ą  p o w i n ­
ność ,  j e ż e l i  w y s t ą p i e ń i e m  s w o j e m  
z a d a  r a d y k a l n e  i k a t e g o r y c z n e  
d e m e n t i  p o l i t y c e  mi l c z e n i a ,  p o l i ­
t y c e  a b s o l u t n e j  n e g a c j i ,  p o l i t y c e  
l e n i s t w a  i n i ea b a J s t wa ,  polityce ■ — 
m e l a n o h o i j i ,  z której delegację galicyj­
ską nie mogły wyleczye najpatrjotyczniej- 
sze nawet przedstawienia dzielnycn koiegow 
parlamentarnych z Poznania.

Oprócz petycji bylibyśmy stanowczo za 
tem, aby zawezwać pp. delegatów do spra 
wozdama i odpow icazialności, i zawotowac 
im z kretesem —  wyraz najzupełniejszej 
nieufności. W ty m  c e l u  p o w i n n e  o y ć  
o r g a n i z o w a n e  z g r o m a d z e n i a  w y ­
b o r c ó w  i z g r o m a d z e n i a  l u d o w e .  
Pod tym wzgiędem akcja na3za powinna 
iść równolegle z postępowaniem sąsiadów 
naszych jeograhcznych i uruhow dziejowych, 
bo gdzie w łonie reprezentacji zabrakło po­
czucia i zapanowała obojętność —  tam wy­
borcy muszą brać swoje sprawy publiczne

własne dłonie, jeżeli nie chcą, aby 
wszystko szło na bakier lub —■ upauło.

Numer dzisiejszy został skonfi­
skowany przez c. k. Prokuratorję 

Państwa.
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• ipf&ty 3 wg.Mauiui praytaajją we Ł r » * ! a '  B ta i 
_£mini...-ac]i „Dńe-tr:JkA Pnlsińegt pra ulicy Akr 
dejiicllsj pod 1. 8 naprzeciw ho elc Żorti r<e 
WiedniŁ, iurnh-rgr, ł  ar-tkfnr Ir a. M., w Beclinl* 
Lipek. J Baiylti (£. i Wrocławia pp. Eaaeen-
ttjii &  Ycglei- w WiediT'1 F LSt>, I i  Moee- EoSteę 
i 3p.., w Poinsciu Kasimior* Neumanu Biuro anoaeór 
w Pa.-yrr. puikowcik Ba eko\.-*b, Fs.nboorg Poieeomerc 
83. O g f o e s e u i a  preyjmnji Agencje p, Adama Ca? 
relour de le Oroiz-Bouge, 2 Parie. w K r a k o w i e  k Aj- 
firnie Adolfo D y g d tiń e k ia ę

O g . o s i e n i  a przyjmą ją cl; i> opiatą S cenidw odmlijatu- 
Obj;tości jednego w sraaa drobnic drukien. (petit)

tjiiiy e pieniądarai maję byu reeeylarp fr a n c o  do Adu ■ 
Dwtracć „LsieBnisa Foiebcgc-'. —  rekiamacyju, 
nie opUeńftrwKJł __ie podlegną optaeća.

Ziemie Potekie.
I  . W «4awski w „  m  169 z

u  — twjemj naumyślnie nu­
mer, aby na podstawie źródła tatejn ■ oskalo- 
nie uasi, wygodn.ej mogli bronić MoB*wy, — WLk 
tedy wars^Hittki podneti wa,4n  ̂kwtstję koitioli 
tinąnszów gu .u i jL  Rzecz jest taka: Moska, 
jak wiadomo posadę gmimyeh pisarzy obsadził 
był przed laty kilkunastu w cUym zaoorze, pra- 
wosławiymi — zwykle pouońceiami lab wypę­
dzonym i przedtem ze sibtby złodziejami i pjU- 
d toami — byle ty nu* być pewnym, że pisa.ze 
będą sipiegowac, bądą na *vd wpływać w d«- 
cLa moskiewskim, będą aarejzcic ciągle pod- 
siczawaó cinopa na saidatowych ud. K„,pi- 
Mienny wójt gminy przy takim pisaku, był tyl- 
kc malowanym wojnem; pisarz więc wazystmam 
był w gmiKie, co chciał i jak chciał robił i oto 
jakie okazały się ztąd rezallaty.

podstawie u*b skrsętnie zebranych, nie 
kitigająiych najmaiejszaj wątpliwości, dat zresztą 
p. i iCZK-i ogłuszonych a p^zoz ottnzarę nie wy 
a izanych — bo nic sposób przecież żai ryo 
słoóra aa niebie, żeby nie świeciło; ma ten i
cenzara moskiewska swe aieinożcbnośoi  Vf Ua
ogtaazr, iż przoz lat 12 w 1311 giiuuach, w je- 
daąj Koagresóuce 47.106.000 rabli srtbrem — 
wyraźnie, c z t e r d z i e ś c i  s i e d m  m i l  j o ­
nów,  s t o  d z i < V ’ i ę ć d z i e s i ą t  s z e ł ó  i.y- 
s i ę c y  rabli crebreu — wpryn^o tak, 4e aai 
siada ni co wydaBemi zostały, bo pisarze gmin­
ni me byli obowii^an. do zdawania raoLanków 
z w p ij» ającycń do kas pieniędzy z podatków 
gmunij n i kar lóżnyck. Ldzież się pudziaiyte 
nuljtny ? i  cu. je ^isarzb na współkę 
z iiaczelaikauii powiatów, ptzyozem sfora częso 
aapowao oparła si« w Jueszeaiach gabernator- 
skich. Zhniuj praykłauy, że przesłany na gaber- 
nasora de jeaaej z gubcrnji polski ci cywilizator 
moskiewdln goły jak święty tarecki, p„ laucó 
ośnu.1 arzędot, uu.t , me tylko pospłacai dłag) 
°we zostawione w krajr moskiewskim, których 
nie mógj o«i pospłf ac, Lcz nadto, zakochawszy 
falę w Lolsca, labył tam z? 75.000 mim ~,ajł|-

v Q1> zawsze, słażbę porztcirszy.
Zaledwie 'lI0 częsc tych nnljonów obróconą 

została aa potrzeby gmiaac—drogi, szp’ tale tud., 
a miże i ttgo nawet aie ażyto, reszta skra­
dzioną zostały.

Napi awdn rząd angielski mógłby odozy ao 
ten artyaał Winku w parlamencie angielsaim w 
p e n d a n t  idczyti.ayolł raportów konsalarnyck 
o prześladowania amtów I

Jeśli tyle skradziono w jednej Koigresówce, 
ileż w całym zaborze, dodając Litwę, Podole 
Wołyń i Ukraing ?

A  trzeba pamiętać, że oprócz podatków i 
kar gminnych, każdy obywatel i chłop każdy 
zmuizuay byt i jest dotąl dawać łapowe, opia- 
cao się pisarzom gminnym i naczelnikom powia­
towym , przyczem i to pamiętać nie zawiLzi, że

JULIA d e  TRECOEUR,
N O W E L A  

OKTAWIUSZA FEUILLETA.

(Oigg dalszy.)
Lacaa zawiadomił Jalję o hm. co sas»Jo. 

Wzrok jej zaisiizyłtię nagle, zmarszczyły Brwi, 
wzraszy ła w milczenia ramionami i powróciła 
aa środek *ali, totując sobie drogę z taką samą 
obojętnością i damą, jak poprzednio. Znonn po­
dała rękę oficerowi od marynarki i znikli w 
skocznych kręgach przy dźwigku mnzyki. W lek­
kich szau&cn genowych wyglądała bosko. Był to 
end — dziwo — marzenie 1...

Lacaa zaaag&zował ją z kolei do tańca. 
Zawahała się, lecz tomówiła, wspomniawszy aa 
■lewy czerpauą listę marynarzy, którzy rzucili 
się fiyli całą oakadrą na łap tak bogaty, a w 
ciąga goaziny zmęczona oaaaw&nemi jej hołda­
mi, (iolećjł&, aby p woz zajechał. Udy kiaała za- 
rzatkę w przedpokoju, ojczym poskoczył z po­
mocą.

— Niel wypraszam sobie — mruknęła nie 
cierpliwie — mężczyźni nie potrafią...

Potem wsiadła do karety, a gdy ruszyła z 
miejsca -

— Zapal pan sobie cygaro — dodała ła­
skawiej.

Jerzy podziękował za dozwolenie, lecz z 
niaga nie korzystał; poprawiając zaś poduszki 
W liLdzehii odezwał się.

—  Ach ! jakie lśniącą, jakże piękną byłaś 
M  M li, moje drogie dzieoię,

— Panie! — zawołała z nidohcenia, —- 
stanowczo — zabraniam tytułu: mej i drogie 
dziecię.

—  AaaL. niech i tak bidzie. Nie jesteś 
więc ani piękną, ani drogą, ani nie jesteś dtie- 
cięciem.

—  Dziecięciem, -ue!
I  pu tej rozmowie wsunęła aa głowę kapi­

szon , zł .żyła na krzyż ręce, sadowią; się wy­
godnie w swym kącika, gdz:e księżyc oświecał 
chwilami jej postać.

— Czy można zasiąo ? — apytała.
— Alez.. rozumie się. Może zamknąć o- 

kienko?
— I  owszem. A  kwiaty moje nie jaaszkudzą 

pana v
— O! bynajmniej.
Nastąpiło rliczenie.
— Panie de Lican 1 —  zaczepił* Julja.
— Jestem na rozkazy pani.
—  Bąćź tak dobry objaśnić m ię, nieświa­

domą wszystkich zwyczajów, czy to właściwie, 
przyzwoicie, że powiaca nad rankiem kobieta 
mojegt wieka samotiiie z mężczyzną wieka pań­
skiego ?...

— Lecz — odrsżkł zagadnięty — nie je- 
Btem przecież... panem, ale mężem matki Jalji.

— O! tak, nie przecie... mężem matki mo­
jej. i do tego złym mężem.

— Woinoż zapytać, ulaczego?
— B j nie jesteś pat stosownym dla jej osoby.
— Czy łaskawa pani zasiągnęta w tym 

względzie rady swojuj matki? Sądzę, że ona 
jeno sama może wyrokować w tak delikatnym 
przedmiocie.

— Nie wiozę potrzeby radzenia się. Dosyć 
spojrzeó na oboje 1 Matka, to anioł wcielony, 
ale pal... nie!

ale Za kcge* więc maie pani bierzesz?
— ut,i z* bohatera powieści, marzyciela, 

który z nią u e  licuje... i gotów ją zdradzić przy 
lada sposobności. 6 n

—  Nigdy !
— Tek pan pewny siebie ?...
— PAM! żądałaś, aoym cię objaśnił cc do 

zwyczajów, przyzwoitości, otóż nieprzyzwoltem 
byc, sądz«» abyśmy brali, pani swą rodzicielkę, 
a ,a moją żonę, za tejmat do podobnych żarci­
ków, i P9»^Pimy n&jprzyzwoieiej, J4®h prze­
rwiemy rozmowę

2amń^ł,i > blada i nLachoma z mrużyła 
nnwieki. ćłdy zaś lampa ait i> iesk& rozlała po 
«irtnokregh ńwiatłJ srebrzyste, Lucan postrzegł 
Sę toczącą się powoli z długich rtęsow pasier-

bf°J- -»ieiki Boże ! obraziłem cię moje dziecię, 
Tll _  rocz przyjąó serdeczne pizeprosury.

J » V  W  » » b » -  W J ł-M l
skrjt*) r

i .ii kce. rzncając spojrzenie z  pod wzruszona i «r -ą oa y . ;wzruszona Łtk0wśj tauze i  swoja ni
kapiszona. zasłażyłam, aby uyó i

naula. Je-
. _r— - fremżo Zoflia ĵ*****, t-uj ujó zuemi upo-
go nauki 1.. rozamiem tego. Cóż było aie- 
kmzonąr t wymzy, i to pan chciałeś
w mniejszego n ^oiaz to wina, że zosUt-
żebym doń że jestem obowiązanąItmUJMU u w «   ju
w .ono mię z w . wiem, co mam powiedzieć ?...
W m k  wystawiow mię. na to 'wszystko: Dla 
wszak wyst ^  więcej, m i aczymo jestem 
cztgo żądają ^  Un(i moje siły. Ale dusyó
te e o ^ Z b y t  mi iui clężJ brze»wę komedji, ktu- 
rą odgrywać codziennie zmuszona jestem... Bóg 
jeden świadkiem, j ‘ k ^  f 1® być znużoną

Lacan zaledw10 pokonał bolesne zdziwienie 
którem rrzeszyłj g® *łwłea»Ła.

— Julio 1 — r*eU iłżkoniet — wszak w 
dobroci swojej w y » ^ s .  i t  jesteśmy przyjMioi

P rs e b ó g ! więc. to011 i przypuszczałem' zatem... 
nie prawda?...

— Nit
Po tem zapieczenia spuściła t »  twarz za­

słonę i wciąga dalszej podróży aie oz wała się 
aai ulowa. Ojczym wanował uroczyste jaj mil­
czenie.

VI.
Nszajntrz Ltoai czuł się strudzonym bez- 

sennośńą i troską, OJebrane świeżo oznaki nie- 
prayjaŚM wrdjyły mu nowe niepokoje, a dla 
fi lotyiay no w- noleso., m  które 4uż m, widział 
lekarstwa, btan jego był rozpaczliwy, f i ,  1&kże 
w camej rzeczy agiąo cliaral ter, znisi.zyć uprzeć 
dzM .u -1 ą m  Liórych W .

a lJ“  ^  b .jć l, myśli 
nem powietrzem  ̂ ltoy odetuhnąć ran-

tam a r i h i J l T  S f f ?  M . “ ozUo-a L  k1  OJ \J
SDnsŁzonpmi y, ®0 Moras wspartego ze
fiaiL de Moras 0 kolmmBe sraiego posą;t ̂ orm» ■ -gdv me był marzycielem, nu-mn tn  T r .   o m o  u y i m oizycie ie iL  im -
ściaPŁ ° ^  Wl(iziai go pny lóżnych sposobao- 
strom, n nC2ast Łamie*>kania w zunaa, w na- 

J aucun mtlancfiolicznym, tak przt istnym
^ f  urze; c zaś szm nie luoił, aby go w>
ywano o zwierzanie się ze swych tięcmayoh 
czuo^ nie zaczepiał też o nie przyjaciela.

■rwdali sobie dłocie.
Musiałeś wrócić bardzo pozns z bała ? — 

zapytał hrabia.
— Około trzeoiej po północy.
—  0 1 povero... Winienem oi podziękować 

za grzeczniim wyświadczoną Jalji... I  jakąż była 
d ii ciebie?

— Ot, tai sobie... nie złą.>. troouę dziwa­
czną, jak zazs,yczbj...

— Dziwaczną t j  s’ę rozumie.
IIrabia uśmiechnął Ł;ę smętnie, wziął n  

rękę Jerzego, poprossąduł gu z tub a pod ńe-
musem '6 ge*Ug0 szPa^ l»  i r-e«i z pr-iy-

- 7~- hii raz, mój diugi, co myślisz
o Julji ? Nikt nas ta ui.e pdsłucha.

— Jasto? przyjacielu.
~  Tik, Co z* Aofiieta s tej mujej żony? 

Jeżili fcai£ wi Ei. bądz laskuw cbjssaicmię o mej.
— Przepiaszum... lecz tobie mógłbym zwdaó 

poiobne pjta.ie.
— Mn >e ? Aicż ja c-i nic s. nic o niej po- 

wiedzie o bym nie umiał. Jesto  zagadka, której 
wyrazu rozwiązaniu, prchwycio a t> potralię. Cza­
ruje mię i ząstrasza. JLi nwac zoaws zak  tak 
ją nazwałeś?... a ja dodam, że więcej niż dzi­
waczna : je*t :• ■zcsególniejszy uajau, me z te­
go świata, chocici m, tyio święcie. Dalibóg, u e  
wiem, kogom zaślubił Czy pnyponLnaSZ sofiie 
ową p ęknę a zimną istotę z powieści arabjkick, 
oo WbtawaL w aocy i azła biesiadować ma omen- 
w au  ?-.. Mozę to niezbyt trafne poiów tanie — 
a.e cóż? — obraz Julji mi je nasuwa.

Obłąkane oko hrabiego, glos przeplatany 
sarkazmem, obudziły litość w pana df Lucan.

— Więc — zawołał — jeiteś nieszczęśli­
wym, mój bracie kochany?

— Nad moc wyrazu — oćrzekJ Piotr, śń- 
Stając mu ręką. Ja ją czczę, a zazdroszczę... 
aie wiedząr koma, an dlaczego. Julja mię nie 
Locha... a jednak ona kooha... powmna Lochać. 
Czyż można o tem wątpić ? Znasz ją, to uoso­
bione1 namiętność, ogień płonie w jej słowach, 
spojrzeniach , krąży w żyłach A  przy mnie.- 
przy mnie j«st zimną j sk siAtuj.grob*«* jL.An.)



* DZIENNIE p o l s k t

oprócz administracji istnieje policja — przesii- 
wna s t r a ż  z i e m s k a ,  która także przeć r ż̂

Wiadomości podawane przez rząd tmecki i dnie w pierwszych chwilach podawano. — Pozo- (bimbaszę) Ke.zyca beja. Dnia tegoż po bitwie, _ nie chce napotkać oporu, Wczeteko ceum jej po- 
korespondentów z pola walki, zwłaszcza wspólne stała zat? reszta załogi — twierdzi tenże _ koi e-. armja tnrecaa wykonałajw nocy marsz naprzód, winna być dobra organizacja szkoły, którą jateli

m«.aną z nieba ani słowem Bożem nie żyje! sprawozdanie tych ostatnich, datowane z Sżumli spondant — częścią zg'jęła w boju, cześcą ra 
I  któż postarał się pierwszy złomu koniec 0 niepodobnych do opisania okrucieństwach, po- towała ucieczką podczas ostatniej nocy, po 

Dotożyó? Nie rząd moskiewski, bo rozbój riag0- pełnianych przez moskiewskich żołnierzy i buł-sprzedzaią ej poddanie się fortecy, 
łei drodze leżał właśnie w jego planie, i nie garskich wieśniaków na bezbronnych mtd«ułma-j Uwagi godną jest rzeczą, ze w mias ach o 
silachua, bo ta aż do roku przeszłego nie miała nach, nie wyłączając starców, kobiet i azieci — ; puszczonych r rzez wojska tui^kie Grecy ujaują 
nrawa Disnaó nawet cokolwiek w sprawach ad i wywołały w Anglji wielkie oburzenia przociw sra za Mazułmazami przeciw jsiłgarom. Moskale 
ministracyinyck — zaraz na Svbir, a przynaj {Moskwie, jako „jener&inej mandatarjuszce Euro .obchodzą się zarówno z Grekami, Żydami lT .r - 
raniej do kozy — lecz postarali się pierwsi chło-' Py “ w  Times czyramy w tyn. względzie: „Rząd kami, uważając wszystkich nei wyjątku za me- 
pi, którym dopiekła podobna gospodarka, prze- i moskiewski traktowany będzie jednozgodme ta- 
konani doświadczeniem w ianem , żo Moskal.^4 sam4 Miarą. jaką on traktował Porię Nale- 
czynownik, to złodziej. Chłopi pierwsi krzyczeć się spodziewać, że me czekając tej ostate-
na gwałt zaczęli i rząd moskiewski, bojąc się, cznosci, sim przystąpi 
roadiiżniaó chłopów, pozwolił, aby obywatele na zwrotów, aynionycn
f rosnę chłopską zajęli się kontrolą pieniędzy 
gminnych, co też się już rozpoczęło. Wszędzie 
chłopi sami proszą. dawnych swych panów, by 
T»w«,ia]i komisjo kontrolujące. Z  Płockiego wy­
szedł p ieńm y przykład, a teraz donoszą, że 
w Lubelskiem, powiecie Uhełmakim. w gminie 
Nadryb, miejscowy dziedzic, p. Jan Bogdano­
wicz , zajął się prowadzeniem rachunków gminy, 
zaraz zaprowadziwszy księgi sznurowe i kwity, 
których dawnioj jak wszędzie tak i w Nadrjbiu 
wcale nie było.

Rząd moskiewski z Senczykowskim do po 
mocy, wciąż pracuje nad emoskwiceuiem kościu- 
ła katolickiego, jak świadczy nowy fakt założe­
nia w Mińsku na Litwie .okuły organistów ka­
tolickich. Szkołę tę założył, pop Benczykowski, 
jnż przed parą laty ; dziś zatwierdził ją rząd 
na swój koszt przyjął. W  szkole wszystkie pie­
śni nabożne śpiewane są po moskiewski — język 
polski wypędzony ras na sawszs. Cel widoczny; 
rząd spodziewa się tym . 
używanie w kościołach języka moskiewskiego po 
całym zaborze, za językiem przyjdą zwyczaje itd. 
Na swoją obronę rząd twierdzi w Mińskich gu- 
bemjalnyok wiedbmostiach że nie jest to wcale 
u imszeniem praw kościoła katolickiego, bo prze­
cież Metodemu i Cyrylowi, świętym, papież po­
zwolił był po słowijńsku śpiewać w kośriele. 
Wszystko to prawda, ale język polski jest tak­
że słowiańskim, dlaczegóż więc Mosnwa pędzi 
język polski z kościoła?

N e ma gorszych łotrów jak popi co z Ga­
licji uciekli dla pieniędzy służyć Moskwie. Jak 
pojmują swe obowiązki kapłana, w jakien po 
szanowaniu są n nich sakramentu, jak wielk.e 
zgorszenie między ludem sieją, używając tych 
sakramentów do celów szaehrajskich, na,lepiej 
objaśni przykłid następujący, przykład niewąt­
pliwy, albowiem podany pr*ez gazety wychodzą­
ce w Królestwie Polskiem, a zatem pod cenzu­
rą moskiewską. Oto co piszą z Podlaskiego, 
gdzie dotąd, tak samo jak w Łomżyńikiem i 
Lubelskiem, lud ani chce słyszeć o prawosławiu: 

„Obecnie sądy surowo karzą przestępców za 
opór stawiany władzy, bez względu na osobę 
i jej stanowisko. Lubelski sąd okręgowy za opór 
stawiony komornikowi Czerniawskiemu przez 
proboszcza Siwińskiej prawosławnej cerkwi ks. 
Telichowskiego, skazał tegoż n» dwa tygodnie 
aresztu, lub 50 rsr kary. Kurjer Lubelski w nr. 
62 szczegółowo opisije przebieg sprawy i przy­
tacza, że ksiądz T. ukrył konie, podlegające zajęciu 
wojskowemi i  włościanina, a gdy komoi nik dowie­
dziawszy się o tera udał się do chaty kmiecia dla 
spisania protokoł* zajęcia, T. z Krzyżem, w ia­
tykiem i świecą, nie wzywany przez nikogo, 
przybył do chłopa spowiadać i komornika za 
drzwi wyprosił, a skończy waiy fikcyjny obrządek 
religijny, z mieszkania wyjsó nie cbci&I. Kilku­
nastu uadanych świadków między innenu zezna­
je, że jedna ze stron działających byli w nie­
trzeźwym wsie •

Podpułkownik czynnej służby wojsk mo­
skiewskich obozujących pod Warszawą, nazwi­
skiem Jabłoński, poszedłszy na ciuęnUrz Po- 
wąskowski, w łeb sobie palnął. Przyczyna nie 
Wiaaoma, jak pis/ą gazety warszawskie, Jnż to 
nio pierwszy i to coraz częstszy wypadek, 
że Po; łk w ■tnibie moskiewskiej, w łeb sobm 
pali. Musi być nie i&two byo Polakiem w służbie 
moskiewskiej l

W  zaborze niemieckim też same hece trą­
dowe z księżmi, co przed laty trzema. Więżą, 
łapią i sądzą ciągle księży nieposłusznych usta 
wom majowym. Lecz jeżeli rząd nie zapomina 
swego robić, lsdność nie z&pomini o swojem 
Ciągłe tam zjazdy i wiece w sprawach ekono 
suczio-na"odowych. Stowarzyszenia rszelkiogo 
rodzaju i kółk a rolnicze włościańskie, dobrze idą

do gruntownego zbadania 
jego żołdakom i Bnłga- 

winnych suro-rom, a po sprawdzeniu nadążyć, 
wemi dotknie karami."

W prasie angielskiej ciągle jeszcze na po­
rządku dziennym są środki przedsięwzięte przez 
gabinet w cela wzmocnienia załogi na Malcie 
i Gibraltarze. W  ogólności, z wyjaśnień lorda, 
Derby wnioskują, że dalszych kroków rządn w 
19m kierunku nie należy spodziewać się obecnie. 
Jeden tylko Daily Telegraph łudzi się jaszcze 
nadzieją, że może być, iż w tajemnicy wyzna­
czone są jnż wojska do abozpośrediiej akcji" — 
wyprowadza go jednak z błędu Pall Mail Gazet-z ___
te twierdzeniem, że w całym świecie nie zna-!miii jest szeroki. Do tej pory (godziua 2 
D iid j się ani jeden mini iter, któryby odważył łudniu) Turcy nie odpowiadali jeszcze na

przyjaciół
Gimgiewtj 23. lipca.

Dziś po raz pierwszy moskiewskie baterje 
w Słobodżji rozpoczęły ostrzeliwanie Ruszczukt. 
Baterje te uzbrojone są zupełności działami 
Krnpa ciężkiego kalibru. Sam grzmot tych lział 
jest przerażający i sprawia niemal trzęsienia 
ziemi. W Giurgiewie pękają szyby w oknach. 
Na przedmieściu przylegąjącem do Słobodżji nie 
ma jnż z pewnością ani jednej całej szyby. Do- 
nośność olbrzymich dział moskiewskich, jest za 
prawdę zdumiewającą, pociski ich bowiem prze­
noszą najdalej ns południe wysunięte tureckie 
forty i wpadają do obc a urządzonego po prze­
ciwnej stronie Rnszcznka. Odległość -a wynosić 
musi co najmniej jedną milę niemiecką, gdyż 
aam Dunaj w tem miejscu przeszło na ćwierć- - -  ■ • . . .  -  popo

_ _ _ , litu  Ul u j  X- u i UJ. m c  uui>vn»w u(m  josnuK u — — Ogień
aię podobne pi-ojekta zachowywać w tajemnicy, ’ z bateryj słobodzskich. Plan moskiewski ma pra- 
tŁociażby dla tej tylko przyczyny, że byłoby rze- J wdopodobnie na celu znużenie załogi Dęzustan- 
.czą niegodną tak lekkomyślnie igrać słowami — nym gwałtownym ogniem, poozem dopiero "»■ 
Obok tego rzeczone pismo nie może wstrzymać 
się, aby nie zrobić gorżkiego wyrzutu mini­
sterstwu, że „tajemnemi planami Abdul Feri- 
ma* dało się nirikłao w matnię. Jako dowód, 
że gabinet przez znaczny przeciąg czasu sam 
nie wiedział co mm czynić wypada, zanim zde­
cydował się na wysłanie całych trzechtysięcznych 
posiłków na Maltę, przytacza Pall Mail Gazette 
fakt podany w Times z Portsmomthm, że „od so­
boty, rozkazy co do ilości i uzbrojenia statków 
wojennych nie mniej jak trzy razy bjły odmie­
niane" — oraz, iż „w ciągu tego s*mego czasu

,   . na
stąpi'szturm ogólny.

8zumla 27. lipca.
Ze zmianą dowódzoy wstąpiła ufność we 

wszystkich. Wszędzie widać życie, wszystko Big 
rusza, sztab jeneialuy pracnje. Pewność siebie, 
z jaką Mehemet-Ali okazuje na każdym kroku, 
dobrze oddziaływa t£k na żołnierzy, jak i w ojpla 
na cały skład armji. Każdy na nim polega, wie­
dząc że do czynu skory, to też zapanowała na 
dzieją, iż wkrótce rzeczy inny obrót wezmą. 
Mehemet-Ali cieszy się wielkim mirem u żoł-

gotów.

ki-runku półn cnym. Do obozu Muktars, przy­
szło 13 bataljonów z garnizonu karskiego G-“zi 
Mehenp.d Sz^mil p zybył takie z 1000 Czerkie- 
sów. Entuzjazm wojaka wielki. Ciągle żywność 
i a.nuu cj nadchodzi. Armja Muktara opływa 
we wszystko. Żołnierzowi nic rre brakuje.

Patrcle tnreekie chodzą fiągle nawet ?a 
granicę ps za Arcaczal, niepokojąc Moskwę nie 
mało i *ie przejdzio dnis, aby nie by-.o jakie, 
potyczki. ■

Słychać, że *z Sam^het, pomiędzy Ai-ksan 
d^opolem s Tyflisem, wybuchło powstanie. Że 
niewielkie bandy pmbingaię kra; zakankark) 
nie podlega najmniejszej wątpHwPoi.

W  sipicalack moskiewskich w Aleksandro 
panują brałi i n:eLd pomimo że bauia w 

kec Olga, żona ns Michała,, osobiście dozemie, 
ja* słychać.

polu

A u - u nierzy; każdy za nim w ogień gkoczyo
robotnicy w warstatach okrętowych zmuszani} D 7 , i)7 ,.
byli do pracy w godzinach nadobowiązkowych, . , „  . .  ^ Bukareszt • JlJca-
to znów z większym jeszcze pospieckem o Iwo- j * ^of]1 Osmana paszę
ływano tylkoco wydane rozporządzenie. “ . o ecuie \1CẐ  on 40.000. Ponowne bitwy

Z Aten donoszą, że Giecja traktuje z Ser-' P° ?,wn4 23- * tak samo niepomysln.-iwy- 
bją i Czarnogórą o zawarcie aljansu. Dojście 7  dla Moskwy, jak i dwie pierwsze, 19..j 
takowego do skutku jest bardzo prawdopodobne.. 2 ; raie™, Jatf *le zdftje, by w ognm
Pod Rethymnem miała zajść krwawa potyczka t-ały 9-ty korpus Krudnera, a może 1 cos > ig- 
z powstańcami. Turcy mieli się cofnąć ze Sphe- cej z brudno dociec prawdy, bo najsurowiej 
kji. Powstańcy liczą do 1800 ludzi. Wiadomości ■ *akaza_Ko mówić o tych dniach fata nyck. To 
te podajemy z zastrzeżeniem. | tylko jest pewne, że kilkakrotnie ponawiane u-

r J siłowania Moskałów pozbyć się Osmana paszy,
woiąż godzącego na ich komuuika je, na nie się 
dotąd nie zdały. Sądząc z rozkazu nadeszłego 
tutaj, aby miano w pogotowiu 2500 łóżek dla 
rannych, wypada wnosić, że takie były straty 
moskiewskie w rannych podczas ostatnich tych 
dwóch bitew pod Plewną, nie licząc zabitych.

Z  powodn że wypa-dło nieść pomoc zagro­
żonemu x Plewny prawemu skrzydłu, atak care-

W ojna.
Zapał k a z io n n y j  do wojny poczyna nieco o- 

stygaó. Dowodem tego są coraz częstsze utyski­
wania gazet moskiewskich na drobne „wykro­
czenia przeciw patrjotyzmowi* już to osób po- _ _
jedynczych, jnż to ciał zbiorowych, jak niektóre ' -  R Hgż'c7nk7ostałOdłożony
ziemstwa powiatowe, a teraz znów znaleźliśmy j Moskwa okopała się pod Bawicą, na połn-
w Golasie szczegół, warty podniesienia. Oto ni / dnie od Łowacza
mniej ni więcej, jak zarząd drogi żelaznej no- D j rzeki Isker Moskwa nie dosięgła i zdaje 
skiewsko-kaiekiej o d m ó w i ł  po swej linji bez- gi a)e dosięgnie jnż. Isker wpada do Dnnaju 
płatnego przewozu szpitalów i comend uanitar 9omią&zy  Ńikopolem « flach ową. 
uych stowarzyszenia „krzyża <aerwonego." — i jeńców tureckich Moskwa okuwa w kajtu-
„Zapłaćcie mi powiada zarząd 6000 rubli „y  jakby jakich złoezjńców, i tak prowadzi w
za pociąg z chorymi, lub 1500 za próżny, a będę niewolę 
wozić, inaczej nie.“ — Co to jest? pyta Gotos.

Kiytyk wojenny tegoż pisma poozyna coraz 
wyraźaięj aię dąsao na dotychczasowe powodze­
nie wojny. „I na Kaukazie spotkało nas fiasco, 
powiada krytyk, i w Europie coś nie t t t  jakby 
należało. Przegraliśmy pod Plewną fatalnie, wi-

A ą jatyck ł teatr w ojn y .
Według dzienników moskiews kich główna 

_ kwatera Izmaiła paszy co ped Bajazydem stał,
docznie i  braku podjazdów w tej stiouiu. Nie pil- ( od tygodnia przesiło znajduje się już ped Mmą,
nowaliśmy się z tej strony, nie posłai smy reno 
nensansów dowiedzieć się, w jakiej sile i kto 
mianowicie przeciw nam nadciąga, a ta Osman 
pasza zręcznie skorzystawszy z naszego niedbal­
stwa, bije nas raz po raz dwa razy. Publiczność 
nasza zdumiona — powiada dalej krytyk, lecz 
trzeba wyznać, że i między Tarkami znajdują 
się jenerałowie, i nie da się zaprzeczyć, że Tur-

naprzeciw Igdyru, na tęiytorjum moskiewskiem. 
Zapewno więc prawdą będzie co donosił przed 
paru dniami telegram c przepędzeniu Tergnka- 
sowa aż po za Araks.

•Nieporządki na Kaukazie a nawet w Ery- 
wańskiej gnbsraji wciąi trwają*, pisze Golos do­
nosząc o świeżo wydaneio z powodu tych niepo- 

—  i tądków nastęjującera rozporządzeniu w. księcia 
cy mają wojsko umiejące się bić i gdzie trzeba u-{Michała, namiestnika g.akazt.: „Uznawsiy nie- 
mierać. Nie byłoby dzkwnem, gdybyśmy byli zmn-. zbędiem wszystkie komendy i wojska w powia 
szeni odstąpić od Tyrnowa i RnszozuKu.*

Przegląd polityczny.
— O obe^nem zewuętrznem położeniu Mo­

skwy pisze Allg, Ztc, między innemi: „Chociaż 
dotąd nie przyszło do otwartej wojny między 
Anstrją i Moskwą, zawsze jednak istnieje między 
obu państwami stan niemiłego naprężeni , Z  ręką 
na loncie Anstrja powiedziała już Moskwie: 
„stój!" Chociaż dla moskiewskich wojennyoh ce­
lów bardzo było potrzebnem dla obejścia Buł- 
kanów przeprawić s''ę przez Dunaj naserbskiem 
teryu>rjum i tym sposobem mniej o 50 000 ludzi 
stracić w wojnie prowadzonej, „w celach huma­
nitarnych," musiała jednak Moskwa zrzec się 
tego. ażeby więcej jeszcze ofiar nie ponieść w 
wojnie z Autrją. Dość jest wziąć do rąk jaki 
kolwiek dziennik moskiewski, by dostrzedz w 
w nich powstrzymywaną wściekłość, z jaką pi­
szą o tem panolawiści. Krzyczą na Anstrję tem 
bardziej, im bardziej podobało się im fałszywe 
wyobrażenie o przymierzu i wspólności interesów 
z tem państwem, o zea car w maniiestach 
swyeh głosił. Widzą że są oszukani i zawiedze­
ni, a tacy zwykle tracą jaanośo poglądu. - 
W  sferę tego niezadowolenia wchodzą teraz 
Niemcy poniekąd. Ich przestrogi, dawane Mo­
skwie, by nie urażała Anstrji, tak ażeby ta 
znalazła się zmuszoną do wystąpienia, ich asi 
łowanie pośredniczenia w tym względzie, ponie­
waż należycie uwzględniane przez cara i Gor 
esakowa, nie zgadzają aię bynajmniej z wojo 
wniczem usposobieniem moskiewskiem. Ch«ei&2 
do kouiiiktu daleko jeszcze, ale niemniej tn i 
ówdzie dągle przebija niezadowolenie."

Dalej artykuł nadmienia, że w Berlinie ro 
bią co mogą ćtla pogodzenia sprzecznych intere­
sów Anstrji i Moskwy, dla zapobieżenia konflik­
towi. Ale tak jak cesarzowi niemieckiemu nie 
udało się pow, trzynuć wybuchu wojny, ta zaś me 
zdoła zado*ol'ó Moskwy tak, by na tem nie 
ucierpiały 'nteresa sustrjackie. więc z każdem 
nowem powodzeniem moskiewskiego oręża przy­
bliża M  chwila, w której przestrogi co do nie- 
urażenia anitro-węgierikich interesów, okażą się

Buropejski teatr w ojny .
Z  Dobrudży donoszą do Allg. Ztg : „Skoro 

siły armji moskiewskiej w Dobrudży wzrosły do 
50.000 lndzi z górą, armja ta zaczęła posuwać 
się w głąb kraju. Turcy wobec tak przeważają­
cych sił cofnęli się ku Sylistrji. 17. b. m. opu­
ścili Czernawodę, spaliwszy ją poprzean;o. i8go 
b. m. punkt ten zajęli Moskale; Czernawoda o 
tyle jest ważną pud względem strategicznym, że 
posiada komuniKac^ę koleją żelazną z morzeni 
Czarnum (Kusteniżj). Na nazwę miasta nie za­
sługuje; oprócz bowiem zabuiowań kolejowych, 
skłuta sij ona z niewielkiej iioScŁ nędzny< h cLat, 
pomiędzy któremi wznosi się trzy lub c .ttiry za­
ledwie znaczniejszych budowli) n. p. winlka fa­
bryka należąca do Anglika Paweł. Nawet i Kn- 
stendżi, krańcowy punkt kolei dubi adzluej, znaj • 
dować się jnż ma w ręku Mosk“
Sylistrji Turcy sami spalili swoje ,
we, uważając je za przeszkodę do skutecznej o- 
brony fortecy Spodziewana jest tn runa bitwa. 
Tak samo, jak armja operująca w Dobrudży, po­

tach nadgranicznych poddać jednemu dowództwu, 
mianuję niuiejszy n ju*6raia porucznika Łhzare 
wa dowod ą wojsk na pra^Łch dowćdoy korpn- 
snego, konsystających w następujących powia­
tach gubernj' Tj fit ukiej i Erywańskiej: Achałcyk- 
s ki eg o , Aohalaafa^kiego , Alekiandtopolhkiego, 
Ecemiandzyckiego i Sarmalidskiego T jfls  dnia 
10. lipca . Litwo odgadnąć, ie  zadaniem wyią- 
cznem jeaeiała L uarewii, będsie ugani^nis się 
za oddziaikami powstańców, nurtują^mi po 
kraju.

Korespondent dzielnika Ttmts, zaajdujący 
się przy Jureckiej ar_uji k  Azji, pjSze 2o. t m. 
z obozu powyżej b.ą;ai.\reli: -.Przubywainy o-
becuie na wysoko wia eSio v j płaątczy ani -, w po- 
luiniowym kiernnkn od Kara-Dara; mo. 
kionsaie obozy stoją n ip rz.oiw nas, w odległo­

ści 19 i J .i mil augielskich , j^den na tej same,, 
płaszczyźnie, drugi w K iziP^Ppa k¥

A u u l i j a  I  W ę s r j o
Czasów' pjjzą z Wiednia „Dotąd nie ma

wiadomości urzędowej o powołaniu Midata baszy 
do Stambułu, ale musi ono byc faKtem, ponie 
waż Nowa Presse pozostaje w ścisłych i bezpo­
średnich z lJidatem stosunkach. Powrót jego do 
władzy tłómaczą sobie tutaj jako oznakę wojnj 
na zabój i oporu przeMw wszelkiej interwencji 
obcyol mocarstw, a zatem i zajęciu Graiipoli 
przez AngliKÓw. Uzbrojenia Anglji odbywają się 
na wielką, skalę, pomimo to ani tn, ani v Ber­
linie nie przypuszczają „ószcze, jakoby Anglja 
zdecydowała się do akcji odosobnionej.*

P e s z t  28. l pct. Jenerał brom Moliirapy 
p o d a ł  s i ę  do a y m i s j i  jako jenerał ko­
menderujący w Zagrzebiu, v tego możua Klio 
sKoWaoJ że i przez cesarz* dymisja ta nosfała 
przyjętą. Juk wiadomo, jeneisł komenderujący 
m Zagrzebiu, jest równocześnie najwyższym .zn 
f  m aduiimstracyjni m „Pogranicza wojskowego* ; 
terytorium to, nie jest jeszcze połączone z cywilną 
aumHfistrjwją1 Kroacji, Twierdzą w wiarogo- 
duym kole, że trudności, j*kie nachodziły w cy 
wilnym zarządzie jenerała komeaderująeeg), spo 
wodowały usunięcie się wgoż. Sprawa tyczył* 
się proiektu gronie'.sych kolei żt-Uznych, przo 
ci w którogo wykon'siu, remowrowały ośrara 
4 wielkie munńypjł. W  Zagrzebiu sprali*, ra 
dymisja wielkie roigorąozkowanis; zawyslają 
wysLć eio cesarza d*p«ia-ję.

Unędotły artykuł EUeuUra, stara aię jrne 
r&łowi uczyń ó to roistsuic słonk.em. — „Ubo­
lewamy", mOwi orgaa TUzy, „że Moiliuary mnie­
mał, jakoby jenerałowie byli rieomylii sicze 
gólmiej w zakresie polityki kolejowej, i że ;pu 
śiiił staiownko dla pr j kiż k;l jowego, naktó- 
rem mu nie zbywało tak na uznaniu, jakoteż 
ns sympatyczne^ poparciu węg.erskUgo rządu 
Naro*z ;iu powody militarne mogły się stać przy 
czyną dymuji.

W tutejszych kołach ł r̂zią dymisję Molli- 
narego ze zwrotowi p litjczny w w sprawie ws, hc 
duiej.

„  w K izli'.-B-l,P*,a My obosn- 
rekn Moskali. W  porcie Jnmy około 3000 stóp tryżej oc nich. Posiłki 

statki hanilo- j P-zybywają nam tu codj!ieani6 > dla. osłony drogi 
skutecznej o- jaSW idiącej do Oiti wyPr;w !°*o ztąd oddział f 

jska 4. armatami, a -dah*n pozostae jeszcze 
w.ręku floskdi (według najświeższych wialomo- 

1 si9 oni prze ir*Ąó *-amtąd do Olti.)aobmez i wojsna moskiewskie w ononoy »««««■ » A  t
ka, zostające pod naczelnem dowództwem następ d r w dosk°Hal8m nsposobiemn

» on,>niiMn. qa nnn in^.{ nnd*i«nme ■ .0 iftoptrzona, wielki nrak tylko

dobnież i wojska moskiewskie w okolicy Raszczn
■_ i-

cy tronn, a wynoszące 80.o0u lndzi, codziennie 1 £a°chorv^hPtr!Ł,)̂  nbozte^iabrak ^ lk°
otrzymują świeże posiłki. Wysyłka wojsk * : ^ g o  ambulansu <3 & lo ma Izb. ma v D- h*
bi Moskwy trwa bezustanni#. W  mągn ostatnich jnM _ Baiazytu w ^ mlir snladml x joy cd o  
dni, wielkie masy piechoty, zutszone dotąd od-, K ir,u okolicy
bywać drogę pieszo, pora j pierwszy przewiezio-1R  - achmeda oaszt^ ’ °niŁ niedo at t ’P*SẐ  1

do Erzernm o nadesłanie im zapasów.
Erzerum 25. lipca.

Bliższe sz uegóły 0 potyczce 17. m. Są

nie. Koszta przewozu wojsk mositiewakich 1 ma 
terjałi wojennego, na dwóch kolejach rumuń­
skich, wynoszą jnż obecnie około 6 miljonów
franków. Trzecia część tej aumy wypłaconą juz . .  . . ,  , -• -  ~ .
została przez intendeutury moskiewskie, pozo- następujące: Miskwa, by ‘ akryć swój ruch na 
stałe zaś dwie trzecie części jtazcze zalegają. ikizydio natie, wysłała na Aubinar silną 
Z nacznie drożej, aniżeli transport koleją żelazną, jazuę, nioy to na rekom-isans, co wicLąr Moktar, 
kosztuje Moskali przewóz prowiantu, amunicji wysłał swoją jazią z rozkazem pizepędzio Mo- 
itp., co wszystko odbywa się nawozach zaprię- skul"W, co też się najp^knDj mało.^^e strony 
żojych końmi. Ogólna liczba wozów, obsłnnnją- tureckiej dowodził jenerał brygady Mustafa Sa- 
cyoh ormjq, dochodzi do 25.000 sztuk. 18 00o JBt P^sza. Moskwa okazywała zamiar osadzenia 

nich sprowadzono z carstwa, resztę zaś 7000 Utcr-Tepe; przeszkodzono jej *  ttm Najbar- 
zarekwirowano w Rumnnji- Cena p&rokoniego l*i»j odznaczjły się dw* sznadrony Czerkiesów, 
wozi wynosi dziennie przecięciowo 20 franków. którfc P° kilkakrotnych atakach gwałtownych 
U trzy manie więc samego tylko parkn wozowego złamały nareszcie trzy szwadrony jazdy reguJir- 
kosztnje dziennie pół miljona franków. »ej, z itóremi mia’y do esyniinia, pomimo po-

W  sprawie napiinlacji Nikopola wypada mocL z j^kł im nadbiegła sot‘.i» kozakó w, Jazda 
nadmienić, że według zapewnienia koresponden- moskiewsaa na całej łiuji zmykać zmnsjona, o

^ Stra-

Kronik: a.
Lwów d, 30 lipca.

I* o e ie d z e u ie  B a d y  m k e ja k ie j (dok.) 
Przeciw wnioikom sekcji przemawiają: pp, Dy- 
met, że przeniesie nie odstraszać budzie mloazież 
rzemieślniczą, której to pochlebiało, że oozeszoza do 
•akoij realnej, a nie do ratusza, jako też z powo 
da, le niepotrzebnie koszta zwiększać si« bedą — 
dr. M i 11 e r e t ze wcgledów na smntny stan finan­
sów miasta—ks. S e m b r a t o w i c z  z tydr bornych 
pnwib powodów dodając, że jar z ogłoszonego spra­
wozdania dyrekcji wynika, szkol ą ta dobrze 13 roz­
wija—wiec należy ją zostawić dalej na tej druu*e

Pp. K n l c z y c k i  i P i ą t k o w s k i  popiera 
ją wniosek seLcgi, żądają Jednak, aby powiększyć 
liczbę godzin bez oglądania sie na subwencję rzą­
dową

P. D ą b r o w s k i  W. dziwi sie, znąd sie op<>' 
zycja bierzs w sprawie, którą dotychczas nikt sie 
nie interesował. O szrole tej i „den z pp, radnych 
nie pomyślał, kiedy pod nrjgurszem była kierowni­
ctwem , ter,z gny cncemy ptd własny wz iąć zarząd, 
wycootuą psnowie z źarznttm, ie wydatki bedą. My 
dotycheza; wydaliśmy na rekwizyta 5000 z ł , a gdzie 
one są ( Dotycheza, nikt nie rzut sie w obowiązkn 
zdawać nam sprawę ze stanu szkoły, ani z danych 
fuuduazćw — kieny usłyszano, ża cheemy przenosić 
szkołą, dopiero wydają Druszurę, któr* niektórym 
panem tak baidzo sie podobała.

P. W i e r z b i c k i  wzywa Rade, aby ze wzgie- 
dn ta dobro miasia i przemysłu przychyliła się do 
wniośków sekcji. Mówca zna wicie takich szkół — 
przypatrywał sie im z bliska tak samo jak tutejszej, 
w której nazielal naukę — tak jećnak licho prowa 
dzoaej szk*ły MgJzie nie widział. Ssk-jła ta jrzy- 
czepiona eto kolofialmj szkoły, n;e mogła być debrze 
prowadzona, przytem kierowcictwo powinno być fa­
chowe. ze zrozumieniem rzeczy, wówcz ,s przyniesie 
nieobliczoną korzyść taka szkółka; najlepszym p,-zy. 
kładem jest niedawno założona szkoła leśna Jar 
dotychczas obracano fundusze nieumiejętnie, przyta­
cza mówca na przykład, że zaknpiono tokarnię za 
kilkaset zł., która się na nic nie przyda, ponieważ 
uczniem trzeba poknpić modele różne, które za tę 
kwotę można było kupić.

P. D o b r z a ń s k i .  Jeielf złj stan finansów 
w podobnych sprawach ma decydować, to lepiej nic 
zgoła nie robić. Tu chodzić powinno o rzecz inną. 
Spodziewałem >ię, że sekcja, wnosząc odsączenie 
szkoły przem.-handl. od szkoły realnej, przyjdzie z 
projektem dobrze urządzonej szkoły, ale nie z wnio­
skiem pozostawienia tego co jest Koszta nie pow in­
ne nas przestraszać. R. dr. Milioret przedstawił fi­
nanse naszego xi j . a , jak gdyby zapołnie chyliły 
się do npadkn. Tymczasem są one w stanie tak 
ćw.etnyrr, jak żadnego innego z wielkich miast Mo­
glibyśmy zaciągać miljunowe pożyczki, jak zrobił 
Kraków, i nie byłoby w tem nic niebezpiecznego, 
byle te pożyczki na cele produkcyjne, korzyść przy­
noszące obracano, Ooecna szkoła przem.-handl. jest 
kaleką; naucz/ciele jej są luźnie brani, organu* cja 
niedostateczna. Oóż pomoże przeniesienie, jeżeli szko­
ła pozostanie ta sama, jeżeli zylko dyrektor bęszie 
inny, choć z tą samu płacą t T ak np. dawniej całe- 
mi knrsami prawie nie było 1 uki, bo nie było sprę­
żystego dozoru, a pomięazy aowatami wkradła sie 
kameraderja. Wnoszę przeto: Cały referat napowrót 
odesłać do sekcji, aby pomyślała o lepizem zorgani­
zowania szkoły ptzem. han ll., odłączając ją od szko­
ły realnej, aby przedłożyła cor-ystUut, przynoś«ą;y 
więksae korzyści. Mnie *ie zdaje, że sekcj'-i dla tego

Rada przyjmie, to dobrze, a jeżeli odrzuci, to na 
swotą odpowiedzialność. Taką dobrą szaołę możnaby 
przenieść w pobliże muzeum, taka szkoła zyska przy 
muzeum a muzeum prz? szkole.

Dr. C z y ż e w i c z  przemawia za wnioskiem 
soki-' , zbijając sarkastycznie wywody przeciwników 
wnioikn, przyjęcie zaś wniosku p Dobriańsk ego 
nważa zu szkodliwe, bo rpro wadziłoby długą zwłokę, 
i kil ta lat nadal potrwałby szkodliwy status guo.

Wiceprezydent M a d e j s k i  przemawia również 
za wnioskiem sekcji przechodząc w dłnżrzej przemo­
wie genezę szkoły — tak same gorąco przemawiają 
nr. W ł o d z i m i e r z  D z i e d n s z y c k i  i profesoi 
Z a c h a r j e w i c z .

Eo pLzamówienia p dr. G e r s i m a n a ,  który 
wyjaśn a p. Dobrzańskiemu, dlr ezegc sekcja nie 
przyszła ter^ z ruaykalrą refoimą tej szkoły — p. 
Dobrzański cofa swój wniosek.

Trzy głorowaniu przyjęto wszy;ttie wnioski se­
kcyjne, mianowicie:

1) Odłączenie szkoły przemysłowo-handlowej od 
szkory reairej i przeniesienie jej do ratnsza.

2) Zmianę stetntn według piZcdłożonego proje- 
krn (§. 14. z koniekweiicjami).

8) Rada wybierze trzech członków (dr. Gerst 
manna, Rnckers. i Wierzbickiego), stórzy pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta uchwały te przepro­
wadzą

4) Na poryci, kosztow tego przeprowadzenia 
przeznacza Rada fandusze uzyskane w ten sposób. 
a) i20 zł. z pozostałych ze salweueji rządowej, b) 
600 zł. w budżecie przeznaczonych rab. XI na po­
trzeby szkolne, c) wezwać magistrat, aby od korpo- 
racyj rękodzielniczych starał się odzyskać fundusze 
na podubne cele zebrane.

5)- A.b> pian nauk rozszerzyć o 4 godziny, poa 
warunkiem, że rząd (który tego wymagał — p™jrp. 
■praw.) użyczy stałej subwencji rocznej 1000 zl.

p o c ią g  s p a c e r o w y  d o  F o d ^ to rz e c  
nie. mógł odejść dnia 29. lipca br. z powodn niipo 
gody i jest odłożonym na 5. Sierpniu or o godz. 0. 
rauo i minut 30 odejdzie z Podzamcza, powrót o 
godzinie 9. wiorzor z Ożydowa de Lwowa,

S z k o l*  f r e b io w o k a  p. Jaroszyńskiej pizy 
ul cy rUickiej 1. 52 otwcrzouą będzie znów 1. wrze­
śnia 5r. W lipcL i sierpniu jest aamkni t̂c z powoda 
rozj-chania się dzieci na ferje,

M te u o w u n i a. Dr Marceli P a l i w o d a  
stał mianowany nadzwyczajnym yrofesorm

zc- 
irawa

kościelnego w uniwersytecie lwowskim, a tuplent 
gimn. Antoni Ż u k o w s k i  nauczycielem w semin. 
raesaowskiem.

VI a lu e  z g r o m a d z e n ie  delegatów „Związ­
ku stowarryszeń zal. i zarób,“ które si* odbyło 
wcaoraj, u< li waliło w sprawie cen.reluej instytucji 
finan«viej Ha towarzystwa, zawiązać koła kredy,  
t o w e (wniosek tuwaizystwa z?li z nowego we Lwo- 
wiej oparti o j*  uą z większych instytnoyj finanso­
wych we Lwowia. Ooszcrae sp-awozdanie pcuamy 
utro.

Sam oi»6jn lw O c Dnia 29. b. m. znaleziono 
na cmeatuzn ŁyezahuwuRim zwł ki S. N. (ze wzglę­
du na rodzinę nie wymieniamy razwii ka). liczącego 
lat 24, był go djetai^aiza przy starostwie w Stani* 
fłavovic & dochodzecit okazało się, iż zwłoki od 
kilku dni leżały tamże, i że S. N. wystrzałem z dwa- 
rurkowego pistoletu w prawą skroń życie sobie ode­
brał, a to z braku zatrudnienie i utrzymania w po- 
l^oacniu so alosnut l;m mitośnym. Z uwagi jednak, 
że nie jest wyk(ncz>ną możliwość zaasiego w t/m 
wypadku pojtdyuku, wdróż.ni śledztwo, o 10 kte- 
ków od zwłok znalezior o bowiem przestrzeloną 
cLustkę.

W o p r a n  ie  m o r d e r s tw a  r o i h ó j i i i -
cxt*tg€ dokonanego między J- yjz.wem a Ghremo, 
wem 27. b. m skonstat iwano w drodze śledztwa 
karnego, iż złoczyńcr zabuwszy wół i konie z ró- 
anemi rzeczami, rszeuł z Podli sak drogą na Jary- 
•zów-Jiorszczowice prowadzącą, a n.wu,. koto ges* 
9. rano 27. b. m. był widziany w Zboiskach jufiąty 
głównym traktem w kiemnka do Lwowa I minął 
kaplicę św. Jana — tn ślad się zgubił.

tfóz był prosty duży, na żelaznych osiatk z 
półkorzkieiŁ, t w tyle była spora paka skiepowa — 
konie rosie, bnłan 1 białemi 1 „ kami i szp&k ciemny 
.prawie kary) z łatką białą na lewem udzie i gwiazd­
ką ta zoj ) — aprzęzone były w pojedyńczych uzar- 
nyck angielskich chomątach z jachtowej nieuk.ero- 
wanej skóry.

Sprawdzono dalej, iż n:ew.’aiomy złoczyńca je«t 
słusznego wzrostu, silnie zbudowany, brunet, w cU- 
mnem miejskiem nbrauin, jechał w czapce liberyjnej 
żółtą ceratą powleczonej pochodzącej z rabukac — a 
w Zboiskach widziano już na nim zrabowany pl aizcz 
’ hsryjoy żółtego koloru. W Ja?ve*,owit widziano go 
27. km o godzinie k^a Iran. na piątą rano samego 
na forze, w Zboiskach zaś 'był prócz niego na w~- 
zie jeszcze inny jakiś rzłowitk w chłopskiej p 
tmanoc. Nie prnearoczjli lisjf miasta 30 żradar1 
tiopi ślad — śledztwim kiereje deLgżtwny sęozia 
śle.iczy adjunkt sąiowy p Kajetan Ghyl ński w bar- 
soczewicach;

(Sokołowski znany zuchwały złodziej (Biubrnubs- 
iieo), z ’ tórym powyższy rysopis zupełnie się zga­
dza, został tymczasem tu policyjnie uMąsLny i po- 
słano.po śmiałków 41» sprawdtouia ,iego oaoby).

d o n ie s i e n ia  p o l i c y jn e .  Ajenl roiicyjuy 
Rozum wyśledził i aresztował w nocy na 29. bm, 
Antoniego Gilowskiego, który popełniał osznstwa w 
ten sposób, ie mienił się być wysłannikiem ma; 'tra 
zewskiego Oingla i zabierał obuwie do naprawy, 

udało mn się w kilku miejsoach, mianowicie n Izaaka 
i Zygmunta K. pod 1. 4 przy nlicy Sieniawszczy- 

zc*. n pana J. pod 1. 4 przy nlicy Skarbaowskiej, n 
,'ana L. gdzie zarazem należytość w kwocie 5 giild. 
rsekemo dla Oingla pobrał, n pana 'W, pod 1. 25 w 
Rynkn i n pana W. R. pod 1. 5 przy nlicy Or­
miańskiej.

Tejże nocy policja nwięzdla Emila PołuszynoWi' 
cza za zbrodniczą kradzież; popełnioną a mezntks ?• 
rry nlicy Słonecznej.

Złożono w policji stary skórzany woreczek ze 
stalową obwódką, zna >zi my w Rynka dnia 28. bm • 

kwotą 4 gid. 13 et.; dożą piankową cyganiłoś! < 
bursztynem we fnteralikn, którą nieznajomy gość 

zapomniał w dorożce 1. 1.21 w nocy na 28. bm. ■* 
dworen kolei Karda-Ladwika, i klucz znaleziony a* 
nlicy Teatyńakięj

Dnia 29. bm. aresztowano MiLotya Semczika 
Marję Nepl za pobicie i cielesne uszkodzenie oso* 

a duika stolarskiego Karola Sohneidra , którego mn* 
siano oddać do szpitala.

i t a n  p o w ie t r z a .  Lrif 80. lipca 19° B, 
Dżiet pogodny po trzy dniowej słocie.

n i  a k ó n  28. lipia Czytamy w Czasie. Bli­
sko rok temn, jak donoszono o otwaroiu Łydoi sk ej 
szkoły ptkąuiej przy nlicy Florjańskiej w kamie-ta Timesa. obecnego na miejscu, Moakąle zabrali P ^ a  8i« zaledwie aż za swojł p?“('iotą. Stra- więksae korzyści. Mnie :ie ■ W  dlatego Kkoły pokątnej psy_ n ii^  hlorjaMKiej w ■

tylko okołu 2COO jeńca, a nie bOOU, jak to błę* eiksmy tylko 30 lu«lziipomiędzy ktć.ymi majora'wnesi odłączenie, ale bez podniesienia nosz-ów, z# aicy Korabiu®#. Przypuszczeni na ze, i* V)



DZiENNIK jw usjŁt

z tow jzyszącym maj około 100.000 
' dtone.

szkoła płą*na, iłaczmu • cLe Jarem nlemńcko- Palma zwycięuwa nad tradnosclami przy forn-uWEnin Po przybyciu nt. dworzec wrai 
hebi. i.kni zupełnie się ziściły, gdjz. rada azkojna owyeli strażaków cgniewych i potrzebn/ci. ^ęswflyJ sekretarzem i kamerdynerem, udał sie Mtdhat pasza 
okrąg miejska w ikutek fjzeprowad.iomgo docho- i6w (narzędzi), uwzględniane Lnd̂ r szczapie doh idy dwoma jedncgonnyui fiakrami do bot,dn Metropole. 
dzaria, pcl • iła magistt„toai, ażeby zarządził zam- * miasta. naroży bezsprzeczni* gorliwości obyw«lel*6iei gdzie przyjął go wcześniej już nprzcdzony dyrektor 
Inięci* 1ej tz^iy, oraz. utrs j nnjącepo takową skazał p .  Schillera, a pomocy czynnej wiceburmistrza, ara. hotele Speiser i aam zaprowadził go do aparta»enta 
na zwrot pieniędzy nic legalnie rar Dionyrh. Szkoła 3,uniteina. W poczet tejj sUaży za-ir-I aięmmie, na pierwtzein piętrz- Midhal był w airomnym po* 
ta jednak z cledare® tiam eckc hebrajekśm is‘nieje atmk i przyczyn i znacznym da kiem pieniątnym., dróznym ubiorze, krojn europejskiego, a nawet z cy- 
ciągle w tej kamiericy, a z: mkniecie jej n!e z< s*ału W ki ńcn mu?zę ianwa*a<5, że gdy inne atany licznie lin drem na growie. Daiś rano przybył do Mltropóle 
wyuonanem. ' sUrihJy hołd n?mibł'.nik(wi, fabularnych zńmskich po.ci tureeki, A I«o  pasz*, 1 cordzo długo kor/ero*

Wosoraj zirab ła na Błonie liczną publiczność właścicieli bardzo ssi-zupła garstka (ozterecbj była wal z Midhatem. Ilt czasu myśli zabawić w naszem 
prtbi nowego przyrządu do gaszenia ogni., którym' obroną mieście znakomity tiuocki mąk itaon, dotąd jeszcze

wojska, co nwfałam/ za

opiiywał nią p Henryk Hohl z Rorachach (w Szwaj- j 
carji). Na błoniu uioż^no atoa drzewa, który połany 
smołą (około *25 kilo) i naftą (11* litrów) zapalono. 
Pierwiza próbi powiidła aie tmełnie, lecz właściwie, 
za wcześnie racząto gasić palący ai« atoa, drzewo; 
bowiem nie płonęło jeszcze zupełnie, lecz tylko nafta

nie wiciom o.
L o lC u ia  28. liKoa. Sąd policyjno poprawczy 

skazał zaocznie dawnego arcybiskupa Mehherss na 
karą tH)0 marek, ewentualnie na areazt po jednym 
dnin za każde 20 marek, z powodt czynności urzę­
dowych, podjętych mimo prawomocnego usunięcia z

do dyrektora leminarjum

R rzcńaisjr 27 lipea.
Zamkn Sieniawakicb! ty granic strażnico,
'Wieczna pamiątko cnoty naszych dzl.dów,
Dziś tu przychodzą z akrwawioną drenie ą,
By szukać dawnej wielkości tw«J ilalówi 

__________ _̂__   ̂ Ztauiikł ua tam twórca tego czterowierazn, któ- __  ̂ ______
i ameła. Popowtórrem rozpaleniu stosu przyrząd nie ry wyozytałem na chórze kaplicy zamkowej Sieniaw- poaady/w* dwóch plamach 
dokonał zupełnego ug; szeuia, albowiem atoa płonął akieb. bo *_aliw tylko pleśnią pokryte, .poniewiera- Beczą i paatora Diehla, 
żywo aa do środka, a prąd wody był za ałaby, by no pamiątki świetnej przeickeci, DLtwiejące i rozsy- j A n t o n i  K n b in a te in , ałynny koa pozytor 
ogień stłumić, P. Hohl nie był przegotowany na to, pujące się najcenniejaze zabytki sztuki rzeźbiarskiej j koncercitu, poahodzący z żydów polskich z Podola,
ii wypadnie mn dwa razy gaaió i nie w*iąl a toną ślady niesłychanego barbarzyńatwa, a smutkiem *dje ! 0 zacnie cLrześciauin. rt przedstawienie i prośbą w. 
więcej ta druków, a mafąc tylko dwa, znżjł je przy ty nad tak strasznym npadkiem, musiał ourtueii swój ka. Katarzyny Mickajlówny. stryjecznej siostry cara, 
pierwate; p óbie w większej części i z tego powodu ołówek, bo-by bili swego nad takim widokiem nie'dostał od trgoż nominuje na szlachcica aziedac.no- 
drugn próba nie powiodła się. Stos paj<.ceg° drze‘ mógł wyśpiewać. Dziś doznałby oawldzający tą samą g0. .Test to pierwszy przykład w państwie mockiew 
wa był s‘ r junkowo za wielki do prądu wyrncanej kaplicą bez wątpienia zupełnie Innego uczucia, uczncia skiem* że artysta lub uesony został w nagrodą w 
wody bo gdy w jednym końcu por*»y WŁdl- P,zv  radości i ot«cby, te go tylko sen nieprzyjemny drą łtan azlacfceck: wyniesiony.

    ,u -J~ «y ł. d kilku bowiem miesięcy pracuj, ok ł̂o voj w  M esikw le  na ulicy Twerskoj założony
kaplicy bezustannie z największą skrzętnośoią, kopuły ztjtJ  ]9„ A ^reu, ^ k^ 0 z Warszawy skład

pod kierownictwem pana

Prywatru!.

wodą prze­
stawał się palić, w drrgiem roiej»<u Ba “ ftr ® Pa '̂d 
Zaczynał. Kiedy się drzu^o dobrze rozpaliło, przy-

brakn płynu. W każdym ra- 1 dachrząd działać przestał z brakn piyno. w każdym ra i dach pokryj blachą nową poa *i„owmetwe.u P»ua maIiyn Jo ttjaLi, kt6w qje „-tępują za
zie den przyrząd nie MnAo i i j^  ^ap l^  praWoff*.pwyejyiąewigaa,! Najlepsi, eszyna nożna ze stolikiem

bardzo dobrze oarobion. kosztuje zaledwie 45 rublimoże być skulejnym wówczas, gdy ogień dopiero przybrała świąteczną sukienkę; pomnik Sieniąwskiej 
ogarniać po *yns, lecz jeśli ogień dobrze Hę już ras- esikiem oduuwiouy stan«t w kepliey po lewej stronie, 
uersył, przyrząd na to za mały. Pobrae wyraziła się przeniesiony tam oa wielkiego charza; za nim ma 
pewna dama, że tym aperatem zgasić można ogicn pójść przeciwległy pomnik. Ołtarz i organy mają jut 
na kominku. Cały przyrząd ma wielki* podobieństw - być zamówione, a cała kaplica na Wszystkich świę- 
do syłonu wody sodu* ej, dawniejszej kunetrnkcjl, tych jeszcze w tym roku na nowo poświecona. W ta- 
w klórem wytwerrauo lemoniadę gazową, dziaJ ijąc kim razie Brzeżany byłyby po Krakowie miatceiu 
na dwuwęglan aody z;wae»m winnym lab cytryno- bezwątpienta nejbog t̂azem w nnseym ki . u wd.t«o- 
wym Głównym działaczem giszącym w pieyrrąd^ie cenne pamiątki i pomniki prawdziwie mistrzowskiej 
jest w o l a ;  a w n ie j rozewanionu węglan sodowy (soda), rtboty. Obie karliczki mieściłyby ich po 4 ; prócz 
siarkan sodowy (sól g;anbeiLkn) i kwas siarkowy, U go staięiyby odświeżone 4 trumuy cynowe, z któ- 
które jako niepalne, przeszkadzają dalszemu rozsze- rych jedna śmiało uchodzić może za prawdziwe pie 
rzaniu się rguia Bezwodnik węglowy jest tu moto ścidelko mistrzowskie. Dzień poświęcenia kaplicy po­
rem i pochodzi z rozkłada »oiy kwa em siarkowym, winien stać się pod- bnem świętem narodowcu., jak 
Nad płynem zbierający s’ę kwas węglowy, ciśnie na dzień odnowienia pamiątek w kościele żółkiewskim i 
płyn i wypycha go z siłą zależną od tampentury, zgromadzić rówrą liczbę pobużnyth jak p/zed laty 
ilości gazu i ząjatego przezeń nrejica. Przez pod- w Żółkwi. Wątpię jednaa czy wobec nadzwyczajnych 
wyżeranie ZnsTc»niej»re tf nrterałnry %azt#f e jcunkowo trudności odnowienia , z powodu tak strasznego za
zwiększa się prężność, co tem łatwiej zajść może, niedbania dotr,ymauie wyż pomienionegc, termjnn jo**,bowiem tego przekonan a
że apsrai; metalowy ogrzewa się od promienie ją'ego —-**•« ' 41 -̂---- ’ ■ - - -

’ =■■ niewielkiej odle-

(75 gnid.), ręcana 28 rnbii; tłowem wszy.tkie ma­
szyny sprzedaweme są taniej od *a5runicznych o 3u%- 
Przyczyn, takiego obniżenia cel jest to, że cała ma­
szyna wyrobiona jest z mn.erjała krąjowego, a na­
stępnie, te nie opłaca się cła wehodowogo.

Z  tżd e sż ] piszą do Prawił. Wiertnika , te 
zamknięcie togo portu .powodowało znaczną podwyż­
kę cen ua wszystkie towary przywozowe, a miano­
wicie ni węgiel kamienny mgielski. Ceny na takowy 
podskoczył/ 59—60 kop. na padzie. Skutziem tej 
lrożyzny zaczęto sprowadzać węgiel szlaki, który 
oczywiście wypadł znacznie taniej, lubo co do .Woj we­
wnętrznej wartości nie różni się w ni tzem od angiel 
skiego. Wszelkie inne wyroby 7a ęraniczac podniosły 
się w Odessie cgrcmuie, albowiem nie możni ich 
sprowadzać nawet arogą lądową Fabryki zagranicz­
ne niezbyt chęcnje wchoazą w stosunki i' Odessą, ią

te wca ś̂niej czy pozaiej

ciepła i te znajdować się musi 
głośsi cd płonącego przedmiotu. P,trzeba więc uwa­
żać przy napełnianiu, by ule pTzenilić ładrnkirm, ina­
czej łatwo może zi ść prrypadek roi sadzeni; przy­
rządu. P->dohnen.i pnyr/ądami robiono jot u nas 
próby; pi z] rząd p. HoLla jest nieco lepszy od po 
przednich.

W ie l ie z h z  26. lipca. Ogień w Wieliczce po­
wstał ok-łu godz. I I 1/, w południe w samym rrgn 

, w»chv liiej I n)i górnego rynku i szybko ogarnął całą 
wschodnią i północną stronę, nuatępnie pizeniósł się 
na eięść pułudniową i zachodnią, tak, że w niesptł 
na godzinie cały rynek w około stał w plomieutacta. 
Pożar szerzył się dalej niio mi w kierunkn północ­
nym i zaonodnim. Krakowzka straż rgniowa wezwa­
na telegi fiaznie przybyła o godz. 1 i opanowała na- 
tyshmiist daisze szarzenie zię ognia w stronią zacho­
dniej. Przeszło 30 unmerów domów a okoIo 70 za-

 ___________      czy
ng 1 zoDne . fljta tnrneka zbombarduje i zniszczy Odessę.
.dM ° S  J f t s  - *>. t e s t a . P ; 17, b . .
SRiej ku powszechnemu zadowoleniu zgromidzcnycl
gości i rtdzirów. Konwikt teu istniejê  od kiiku lat 
i liczył w roku bieżą iym 32 uczennic; nauki u 
dzielało prócz kilku nauczycielek, czterech proi >rów| 
częścią szkół średnich, cseoclą ludowych , a kilkule­
tnia gorliwa praca p. Przeitrzeiskioj tyst ła sobie
ogćme uznanie.

Istnieją tu dwa ka»yaa, jedno mieszczańskie, 
drngie Zau-k powiem wojskowo-urzędnicze; ubolewać 
należy, że to ostatnie j -noc w innych miastach ina­
czej się dzieje, całą manipulację prowadzi w języku 
niemieckim i nie budzi wiele tycia towarzyskiego, 
jeżeli zgry „»nie lig w karty życiem nazwać nie 
(hremy.

Towarzystwo muzyczna choć zwolna posiępuje i 
obcuje wystąpić przy sposobności wycieczki, którą

bndowań igom ło do szczętu; między temi rada po- zamyśla urządzić z początkiem jesieni w piękne oko- 
wiatowa, urrąd podatkowy, magistrat, komisja sza- lice miasta, 
onnkowa i szkeła żeńska. Kościół i tuż obok stojący. W kcńcu
urząd salinarny ocalały. Gdyby kościół był ilę zajął, 
urząd aalincrny nie byłby do uratowania, a w naatęp- 
stwie i druga część miasta, tj. dolna byłaby się stała 
pastw, pion leni. Nie wiele brakowało do tego, bo 
dzwonnica kościelną aacaęła etę palić. Sikawka pr>y 
kościele stojąca nie mogła tak wysoko dosięgnąć, 
zwłaszcza ie zmuszoną była działać poi wiatr; wte 
dy górnik Fokc*ńikl, l  narażeniem wlainegi 
wdrnpal zlj na saozyt paiąoej u« dawouniey

nadmienię, że stanął tutą) młyn uizą 
az iu/  na sposób amerykański, który ekolicy może 
wyświadczyć nie małe uiłogi, a właścicielowi i dzier­
żawcom nie małe przynieść korzyści.

P o z n a ń  26. lipca. Donoziliśmy już, te p. J. 
K. ZnpańazJ posłał na ręce jednego z rodaków, ba­
wiącego we Włoszech, dziesięć egzemplarzy dzieła: 
„Amiiuar Kosiński" di a dorętzenia ton nakon tv  

życia śoiom włoskim. Pomiędzy innemi otrzymał rzeczone- 
ł pło- go dzieła jeden egzemplarz p. Uanonico, który prze­

mień ugasił; człowiek t®n nratowzł tym sposobem mawiał ns uroczystości Mirkiewiceowaniej w Rzy- 
aeafiół i drugą część miasta Około godz -. z połu- mic. P. uanonico dziękując za dar ten, napisał do 
dnia przybyły w pomoc nadzwyczajnym pociągiem 8 rzeozonego rodnia naszego, co aastępige Rzym,  
feikawk z beczkami kolei Karola-Lndwika wysłane z 27. czerwca i8V7. uzmgmlny Panie1 Uprzejmy list 
Krakowa, u około godz. 6 wieczorem kompanja pie- pam i upominek załączony wzruszył mnie i zadzi- 
onotj równiłż zadawycz^nym pociągiem, do pilnowa- wił zarazem. Byłem dalekim od ipodziewaiiia si< ja- 
nia ruchomości, gdy 1 1 złodziei przy takiem niesozczę- kiegokolwiek dowodu wdzięczności ra ndzisł mój w 
śclu nie brakowało. Smntny zaiste obraz przedstawia wyrażeniu uczucia taL naturalnego względem tego 
dziś górna część jutszego miasta, nie widać nic, prócz wielkiego człowieaa, który nie tylko był szczerym, 
gołych popękanycL okopconych murów i starizącycli wylanym i czynnym przyjacielem Włoch, ale który

po południu była Oetynja widownią rzadkiej uroczy­
stości. Uroczysty odgłos dzwouó# zwiastował, że 
przywieziono w dolin* Cdtyaji ciało ŚV. Bizy lego z 
Ostroga. Szeroka nlica przecinają ra wzdłuż Cetynę 
roiła się ludem, a u wej oia oczekiwał metropolita 
in pontificalibui ot >czony duchowieńitwi m. Zwłoki 
świętego owinięte pnrpnrą autną złotem niesiono na 
noszach, a z tyłu zamiast duchownych, jakby dla 
świętego przystało, .zło plęćdziesfęein uzbrójonycn 
CŁatnogórców z odkrytymi głowami. Metropolita *a- 
ptowaiził zwłoki do katedry, Świętego tego urato 

jwauo przed nadciągającymi Turka a. z górnego kla­
sztoru Ostroga. Pckazało się jednak, ie było to nie 
potrzebne, Turcy bowiem nie spalili Ostrogskiego 
klaiztora ua prośbę walczących z mmi bbywateli z 
Niksiczu, aty szanowali spcczynek świętego. Ten 
wzgląd Tatków dla chrześciańskirgo świętego tem 
się tłumaczy, że mahometanie Czarnogórscy, szcze­
gólniej mieszkańcy Poógjry iy, Spurn. i Niksiezs, ci 
renegatami i zachowują wiele okrwściańakich obrzę­
dów naredowej i ltkaiaej natury, iświęty Baiyli jest 
świętym narodowym, a wielu Turków z okolicy od 
bywa pielgrzymki co- roku do jego grobu. W trumnie 
jego pełno kosztownych aaiów pochodzących od T u ­
ków z Niksioza.

€>gł**Sv<tia UnftwW I ,nsl. LWCW * Z 28. bit
Licytacje.  Kenlnuać i 70 w Oświęcimie p̂ow. Oświę­
cim). Cena WjW 531 ■ ł — RealuOśó t  13 w łuenowi- 
cach (pow Ladymto). Cena wyw. 75 zł«

kominów, z wielu zaś zabudowań drewnianych pozo­
stały tylko kupy gruzów. Z pomięlzy zgorzałych 
budwnków 17 było ubezpieczonych. Zawiązał aię już 
komitet do zbieracie, składek, gdyż bardzo w li ro­
dzin pozostało bez sposobu do *yci.

Aptekarz Mfcsyński, który wk z Z burmistrzem 
Bittmarem zajmuje się goniw.e wsparciem biednych 
mieszkańców datkiem 50 0  gid. wynoszącym do skła­
dek przyczynił aię i tym sposobem nie jedną łzę o- 
terł Wazelaio i zewnętrzna pomoc jest niacLęJną, 
i i stJBy nadz!eje, że camifstnictwo zszwo’1 n- ibia- 
rsnie składek w całym kraju dl- pogorzelców pozba- 
wionycn mirnia.

Budynei katy podatkowej i komisji szacunko­
wej spłonął zrpełme, zdołano ji inak uratowao wszy­
stką gotówkę i przedmioty wartościowe, tudzież naj­
ważniejsze dsdenolki kuowo i metryki g*natowe z r. 
1820; reszta zaś aktów i ruchomości kaiowyeb stała 
się pastwą płomieni. Z uiszczone zostały także po wie

łączył w iwej duszy polskiej i prrwdziwie ehrze- 
ściańskiej uczni ia i natchnienia ducha najwznioślej­
szego umysłu polskiego, głęboką znajomość epoki 
współczesnej i ugień święty zapału, cechujący naj­
dzielniejszego żołnierza

Czytając list Szanownego Pana, byłem niewy­
mownie wzruszony. Słowa pańskie płyną z głębi du­
szy, to też przemawiają wprost do duszy. Zachowam 
ten list wraz z książcą tak zajmującą, którą mi
pi-esyłass w iniimn p. Źupi Ctklego, do pamiątek
najdroższych. Zschciej Pata wyn eić ft Zopańnkismn
najaerdecznirjsze pudzijk^wauln Nieuh Wam Bóg 
nagrodzi ła ikę mi wyświadczoną. Naróa poiladijący 
takie skarby uczucia musi niezadługo ożyć w swem 
życiu polityCinem. I nie tylko sam się podniesie, nie 
stanie się podporą wielu inny<h narodów w tych 
ozasarh tak trudnych przejścia do przyszłość, więcej 
harmonijnej, zgodnej * upragnieniem Mś
tyln dusz. Nie tylko wierzą w to—alem jiewien ta-

kazej części akta oddziału podatkowi go. Z ubikacyj g01 Dla tego to właśnie wzniosłego nosłannietwa 
komisji szacunkowej podatku grantowego uratowano cierpi więcej niż inne naiody. Głębokość podstawy 
wszysikie akta, mapy i mohomoścl. .as nrząd po- musi byo odpowiednią wysokości gmachu. — Italja, 
datkowy, lako też i k-mi»ja ua makowa pumieszw która tyln anwda^cza Polsce, siostrze swojej, za- 
ne został; w s^itaiu salinarnym. Zgurżały ? reszcie ‘ -frg. w sencach drieci swycn. skoro tylko będzie mo- 
także biura rady powiatowej i mi gistratn. w którego g}a otwarcie z nią razem spełnić ich y lelkle parian 
zibndowauiu mieśułs się szzoia żeńska; drugi budy- nlctwo wspólne. Włochy ilie mogą (jest"to przeko 
nek prywatny, mieszczący klzsy paraielne tejże szko- naniem mojem) mieć całkowitej egzystencji moralnej 
ły, spłonął również ze szczętem. inni postępować krokiem pewnym kn temu posłanni-

Jareslaw  29. lipca. W ła sie imienia Ko ctWu (którego podstawą i środkiem jest tylko je 
peraika jest kii ta miejsc dla ubogich uczniów szkoły dność palika), jak przez połączenie się % p 0„ką, 
realnej i szkoły ludowej na r.h szkolny 1878 opró-j p au £atem, Szanowny Panie, który Twojem u 
znionych. Ubiegający się winni niestemplowane swe oznmom wzniosłem i tym erynem braterskim pracu
podania, opatrzone ówładeciwem szkoinem r. ostatnie- jeiŁ zawiązkiem spójni tych dwóch narodów __
go półrocza, świadectwem ubóstwa i świadectwem prawo do całkowitej mej wdzięczności, 
zlrowia wnieeo do dyreiąji c. k wyższęj szkoły j w  imi9nln h Qczua o4miele , iQ b V Jo 
-reeinej w .larosławra Bajdaley ao 25. sierpnia b. r. 8zanoWneg() Paa b olobjśoie dłoń Twą uśdsnąó 
Z łTOŁ. u atowarzjszenia bursy imienia Kopernika, j  poMCiyció łle znąj^ością Twoją Tymczasem nie 
Przewodriczą-y WojcmJi Kornick., sekretarz Józef L(ńaltm f tr»d l i minaty, by Oi wyrazić, chociaż 
Dziewoński. '

(L) Z a le s z c z y k i  26. lipca. P. namiestnik 
miał tu wypadek dość przykry, konie p. Brnniokiego

S p r a w y  y Q »p »d a rcz «  I h a n d łtw t .
K rak ów  27. lipct. Jak w oatatniera sprowozda- 

nin donosiliśmy, że z powodu rozpoczętych zbiorów zbo­
ża oia bjło dowjzn tacowego a* komorę Baran, tak sa­
mo miało miejsce i na wczorajszym targu, ale jeszcze 

większych rozmiaraoh, tak aaleoe, że plac targowy był 
prawie pusty.

Targ dzuiejszy na Elep«rzu tak względem dowozu 
j ko też i obrotu byl bardzo slaby. W ogóle powiedueó 
możuft, że brak było ttk zboża, jako też i kupu;4cjrh, 
P.ękną białą ptzmicę płacono jeBzi-ze po et nach Jawniej- 
ezyeh, poślednie gatuuk., jak również żyto i jęczmień 
po cenach zniżonych.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogrrmów złr. 11 60 do 
lb 50, czerwoną 12-— do 13-75, białą 12-60 do 14-25; żyto 
piękne polskie za 1UO k i l o g t .  9-— do & 4ó; żyto podol­
skie za 100 kilogr. 0-50 do 9-—; jęczmień dla krup za 
lOO kilogr. 8-— do 835; ua paszg za 1P0 kib.gr. 7 40 
flo 8-—; owiee za 10 Łilogr. 7 50 do 8' ; groch 8-— do
lo-— ; fz.oIę 8 — do 12 50, kOuiczyuę b.ałę zł.  do

czerwoną do jagły do *-•- ; ta-
uri.ę ——  do ; prosu — -  do — - rzepak - —
do - ; wykę - - — do —•—, aoczewicę —m-- do  ■ .
kukritd-ię złr. 7-— do 7 50.

W l « i l e A  30. lipca, MIdhat pasza bawi 
jeszcze tutaj, Wpiyw ri^sculski chwiejd 
coraz więcej. Głośno mówią o mobilizacji 
armu. Na giełdzie dziś panika. Ludwiki 
upaaij o blisko 6 guld., złoto poszło w 
górę o 13 ct., a turki o 85 c i

Oesarz zwoLł  wdną radę ministrów- 
wspólnych, przed- i zalitawskich.

B r o d y  30. lipea. Według opowiadań 
podróżnych, w kijowskiej satrapji rz%c na 
kazał wojenny dodatek 10 procentowy do 
dotychczasowych kontrybucy; ubywatelskich. 
Morderstwa w Żytomierzu spełniają kozacy. 
Tymi dniami przemaszerowała tamt /ay praw­
dziwa dzicz z kazaAckiej gubernji.

łfaiir-w Lon u 30. lipca. W Króle­
stwie stoi obecnie nie więcej jak 120.000, 
f aiomiast z carstwa wyciągnięto już pra­
wie wszystko liujowe wojsko, a straż peł­
nią iowalidne komendy.

Z biura korstpujulencyjn^o.
S t a m b u ł  2 S . lip ea . W ezorąJ Hu. 

lejsnan j -u s a  skoueeiktroiral 3 0 .0 0 0  
ludki p « d  fle tm a  u li i rnsaył a b ierni 
k u  R a r .b n n a r . gdsie  d i i i  cczekiwm- 
na Jeot L itw a, (Hbi-manli leży pr/y linji ko­
lejowej Fiiioopol-Adijauopol w miejscn, zk^d 
idzie kolei Docznu przer B arabttnar dc Jamboli.)

A r m ja  * Hzumii lew em  sk rzyd łem  
stanęło  w O iia a n  B a s ir ie , a praw em  
lu rzy d le m  d o ta /la  do R a sg r a d n , 
gdzie ja ż  przed iiiem i „ c n ia m i  starła  
się z SlouKt. ą. ttorp n s E ju h a  p  gzy 
z KuBzezDku od p arł M obkali p o  za 
Iłu ję  Ł o m u . G łów na kw atera m o tL ic . 
waka jeot m B ie li nad d au trą . Cer  
pospieRziiie apnńcil P aw łów  i zam ie­
szk ał w A ik op oln  P od  P lew ną lada  
chw ila spodziew ana Jest now a b itn a . 
O sm an pasza ściągnął nowe p oallk i 

eszadci w ał się siln ie  na w zgórzach  
na w schód i p ó łn oc  od Plewny,

uillstrja  d otąd  nile je s t  ubsa- 
ezOMią,

S t s m h n I  !8i>. lip ca  U rzędow y  
telegram  z P lew ny donosi, ie  we c zwar­
tek  (2 6 -g o j w yp arto  M oskali z K ow a­
cza (zkątl zagrażali praw em u uttrry- 
dln  O sm an a p a s z ]). Tnrcy stoczyli 
k ilk a  innych p om yśln ych  potyczek, 
mian. o w icie p od  Jaił^  i okolicy O sm au  
B azaru .

T elegram  M nktara pauzy aonozt 
we firodę (35 -go ): W o js k a  tn reek ie  
w jk o n u ty  w ielk i rekonesaiis na te- 
r y to r ju n  m ouklew skie , pounw ając  
się a i  lys trzy  godziny odleglodei ud 
granicy i p o  m ało  znaczącej utarcz­
ce w róciły  do obozn .

S t a m b u ł  30. lipca. Depesza guber­
natora Karsu z dnia zS. bm. donosi: W 
pobliżu Karsu przyszło do bitwy koto Wfe- 
stnkói. Moskali odparło.

Depesza Sulojmauz paszy zAdrianopo- 
la konstatuje, ze Bułgarzy (uzbrojeni przez 
Moskali) palą wsie muzułmańskie i buł­
garskie i burzą kolej na różnych punktach.

Depesze Mehmed alego i Beuf paszy 
donoszą o nieznacznych potyczkach. Komen­
dant Ruszczuku Esref pasza będzie posta­
wiony przed sąd wojenny. Redif pasza (by- 
sły seraskier) zachorować mebezi iecznie.

A u r y  o  30. lipca. Książi Amadeusz za­
słabł, ale ma się już lepiej.

L o u u y u  30. lipca. rDaily Telegraph* 
donosi, że za dni kilaa odpłyną dalsze woj- 
sks do Malty, mianowicie: cztery pułki pie 
choty, dwa pułki konnicy i brygada arty 
lerji.

pizeaa- B ^ y m  29. lipca. Niektóre komitety 
■Allunce Israolite wręczyły ministrowi Mele-

 -------' garetiu adres z powodu prześladowania ży-
1 dów w Dar&bani w Rumunji; Me^gari Od­
powiedział duia 28. bm., że ajentowi rumuń­
skiemu wyrarlł przykre wrażenie, jakie ten 
wypadek zrobił na rządzie włosi im, który do­
łoży siaiań, aby wszędzie równość obywa­
telska była zaprowadzoną i uznaną.

f u a s — /  ib o ta w s  c d i*  8’  lipo.. 
Wiedeń okoaltc p;. 10.000 liter-neromt u. 8v- ; 

taln : psaanioi. (7Ł kilof. ) na -fiocny et. 10 &*
ficriiŁ- Fjceoliu. żółtt. La lir.eo-.ieipicr 23/50, łyta 
-łoeo (im«po, okowita 5 -10; f  co.iecin: pnenio* !>■

" A .  00000 nepaa m jesień Elf 00, Paryż n .ąua

lipca, 10 ro-is. 16 min. 
Ako

t n e ć - ń ,  89.
Ahąje Ksedytowe . 16 > -75 Akcje kolei Ear-Lnd. M6-— 

a Anglo-AuL 70 tO a * Połii*a . —
a Hl u L I  — . B- Ura Fr. Aust. — 
a Wereiasbuk. — ' £0-frankówka . . 997

U sposobienie: uidłe.
T e le g ra f* w  nire k u s i  w ie d e ń sk ie . 

W iedeń,
Los* Kedjtowe 
ALoje Węgiw.-. Ki»d li ''•30

a Aal jL^J. B. 78-56
a Iłs JiLjank . 61S5
a kolei Kar. Lt * 231 _■

ł-ółaoc. 18C;6 
Połnoa.. 70 — 
Alfólds.. 107-— 
Kliraety 16i* -  
uw.-Cs. 11657 
Wu.PÓI. OB63 
badolfr 109-56 
Albreokta — 

'jspoeobinie: 
Wiedeń, 28. Kpoo 

lei dtaf pań. w bill.. 6170 
a a  a s  Mb. < 7£J 

n. ao. y slocie . . 7>*'6 
Lnu patyn, s r. 1860 114 KO 
Anno oemka U n j 794 — 
Akcje bsikn kredyt 16790 

a ...Im  
Uossyjskta aoty ban 21 60 
ALoje kredytowe. . 8615] 
Lombardy . , 115— 
6*-'cyjfk>e . . .97-50

Psn^rń- 8*/, renty 71 0

8. lipea, S gi d*. 86 min. 
. . 1 6 . 7 5 64 50 

C4«0
133 76 
fo63 
80-50 
15-Tł 
84‘óC

848-71 
68-—  
76-95 
60 4* 
.-Sb

Uag. Staata-Obl. 1877 
Q*uc. Indemnisaoja 
186, Losy . . . .  
Sied îiug.. kolej . . 
ye/kehrsbsak . . . 
Tnreoklw Txu, . . 
H7._fr.-GJ kolej l . 
mooatJ-octies . . 
ótaatsbaha . . . .  
Baikrereim. . . .  
W g u n u  Losy . . 
Beiahamars . . . .  
Bossyjsbe uaaksety 
przyciśnięte.

Lomdf*.................123 -»
S rebro...................i08M
00-framć t' î . , 98;*/,
DnnC cos. mer . . 6'ta
.00 marek aioadoi. 60-45

BtuUbluik ,
Holbl Rumuńskie; . 17 — 
Anstrja kle LaaLÓoty 164- 5 

Urpos —
; Lomnard] ——

w
niendolny sposób, wssystku to, co w duszy noszę 
dla twego pięknego ciynn — dla twej szlachetnej oj- 
ozyzny, dla jej prawdziwych synów, a dla OLbie 
Panie wyraz scacnnku i poważania. T a n e r e d t  
Gan o ni c o .

spłoszyły się; zmuszony wysiąść, pieszo do starostwa 
powrócił, u wanywyła *w ogniowa z kapelą
z Ozirniowiec sprowadzoną przy odgłosie strzałów 
moździerzowych. Mnszę tu wyszczególnić nowo sformo- 
wsną i porządnie ubraną strat ogoiową za inicjatywą W ie d e ń  28. lipea. (Kronika wiedeńska.) 
p. Schillera powstałą, dziś do 40 członków czynnych [ Wczoraj wieczorem pospiesznym po-dągiem kolei za- 
liezącą, która jakkolwiek niedaYnia, pod naczelnikiem chodniej (Westbahn) przybył tu Midht,t parza z Frań-

Ostatnia wiadomości.
Mino zaprzeczeń Prosgy wieści o mobiiizac ji 

całej armji aastrjackiej itizymnją się i dzisiaj; 
niejakie potwierdzenie znajdują one w tem, że 
wczorajsza Wiener Ztg. ogłasza nadzwyczajny 
awans W fnnji, mocą którego 213 podoficerów 
ze służby jeoaorooznej mianowanych zostało pod- 
pornczniluini w piechocie j strzdcack, 21 w ka- 
waierji, a 14. w artylerj.; 47 l-jminacyj tyczy 
się pułków galicyjskich.

Według Politische Corresjjondeiiz dymiajaSaY- 
feta paszy i powołanie Aanfiego oey- na 
stra spraw zagranicznych nastąpił*- w Stamonie 
w skmek tego, że Śayfet pauz doradzał za­
warcie pokoju z Mcskwą Do wczoraj zawezwa­
nie Midhada paszy do Stambałn me miało je­
szcze potwierdzenia ir»ę iowego. Bez wą’ ipiema 
zatrLyma się ua -  Wiednia, bo od decyzjj wie- 
deńskick zawisło objęcie wezyrowstwa przez 
niego

Azii pasza zginął pod Tartakiem między 
Pisam ą a Basgradem dnia 2 w  jego oazaku 
został ciężko ranny jeden jenerał brygady i trzech 
oficerów sztabowych. Kolumna jego maszerowała 
z Busze: uU  ua poladmi, gdiia pomiędzy Bas­
gradem a Osmaa Bszarem ściąga się widcczuie 

1 cała szuialuńska armja turecka, dla wydauia 
walnej bitwy korpujom, stojącym dziś pod k»-

Przyjechali do Lwowa dnia 30. lipca.
H ote l K orin. Ks. Pi. tr Wadbolski z LadziwiUo- 

wa, B. Babccki z Krakowa, H. t.roslernd z Pragi, J. L. 
F.-iedmann z Braiły.

H otei ktU-BZHWBki K. Madejewski z  Ujścia, 
P. Przedrzymirski z llossji, B. Bikert z Biodów, J. Stru- 
siewicz z Dublau

H otel K rakow sk i. T. AjJuklewicz z Paryża, 
St. Pryniow z Warszawy, M. Zadorożny i P. Jonę z  
Kijowa.

E o ie l EnropejLki. F. Neumanr. z Woioczysk, 
W Rąka z Piernat, A. Ciborowski z Paryża, K. Wilke 
z Cieszyna.

H o t e l  Ł b n fra . H. Kromer, Z. Low i U. Robin- 
sohn z Wiednie

H o t e l  K o h u ta . St. Maksymowicz z Stanisławowa, 
S. Zu_jmieck z Stammirza, W  Fangord z Gródka.

P n ilą g l  k o le jo w e
Odahod.ą is  Lwowa:  do Krakowa : o guds. 11 

m 8 pn»d północą (p posp.); o goi. 4 m. 40 rano (p. 
<unb-)> o Rodi 4 m. 45 po połndain (p. mięu.) — Do 
Oaeroiowie.: • gcoi 6 m. 25 n.ao (p. posp.); o godi. 11 
m. 95 wtaoaói y  migm ) — o goda. 12 m. 30 z pUadaJi 
(p. mięsaj — Do Ekamalawuwa : (na Stryj); o goda. 6 
m. a5. rano i o godzinie 5 munt 68 wiecooi. — 
Do Poawołcaayaa (z, Podzamcza . o godz 11 m. 
a wiaoaór (p- Dwb.) o gtai 12 m. 11 w południe 
(p. auęzz. < j i glownogT di ret o g;:t d raso (p. posp.) 
o godL 10 m. 11 wieczór ipouąg oaob.) . l i m  45 w pa- 
fodiue (ruoiąk wi>z)

Fri ychodsą do Lw.<«■: z Krakowa o godzlaieb 
aJant 80 rano (p ĵiąg pośpieszny); o goda. 9 miast 20 
wieczór >pó̂ i%g osobowy); o godz. Ib m. 86 przrc połą, 
dailm po-nąj migmany). — U Ck irmowieo: o goda. 9 
mt. K wiaoao J". p»*P-) i ? godi. 3 u. 40 rar*i (p. m. ó 
o godz. xaL 50 pc południ-, (p. wieo.z)— Z otaniaław. 
! ?  S E L r - .  36 wiłotói i o godt. 8. m.61 raz u — Z Podwoi o ozy »k u. dworzec w Podzamcze): 
a gudi 8 Ą. ee ramo (p. o*ob.); o goda. 8 m. 8 po połr - 
» .  (p. m.); aa iwowzk; gtawmy: o g_ 10 m.
88 wieczór (p. pjtp.j, b g^Gi i bł 25 ramo (p. oiub.j, 
o goói. 8 m. 43 po pofbdmi. (p i [ęasiisyi

(Pury . go rozkładu jazoy oaaoazą się dc połndnika 
pemteóakugo, — gedum 12 w Peszoie »apowu tu. goa-. 
aie 12 kum. 2b we Jwowie.)

Największy wybór
Piarilitdw własnego wyroili

p o łeea

Cukiernia M tlLLEilA.
bwów, a izby bamdlowei. 

Daia *6. lipoa.
I. Akeja zł sztukę, 

śf gal. Kar-L4d. a2u0zł.
, Lw.-Czern. ś 200 zł 

iwku Hip. gal k 200 zł 
n Kred. gal. i 200 zł. 

II. Llity nat. za ioo zł 
?ow. Kred. gzi *% w. z 

> z z 4 a B

•haka ńipotem. gzW i% 
(II, LtahrliMNe zaUOri. 
K L  Z*f<L kr.4. *dai , ta f, 

>»U. taril. pfŁ* tU 
arsilńik r/,hH wUL

i -a i w ęr v , w nr, 
m fthiisł ^  loe zi

^ua»aiz»i»łM raRcyjL 
*d|talś b i j  « B  f i 1/, 

.5  mtazta Łmkowu, 
a z T* «1ebi IWY

T. Manaty.
Bakal holendenłd . .Manta _ §
IG (rmkówka. . . .
P6I impsriri roHtyjakf.

rawyJjM r » b v

bahta u  ioo ai „ . 
SuWS w ntk. za lub «ł 
. WUdeL, 31 lipoi 

ł*/5 ijadu.-dhą[ gań#, i -ah 
e .  a a rat* 

w aiarie sn MW mt- 
» Phig.MHB.BRlóOT'

fiądajis

;w sg% oi5rijoSiSE
LMy ZwUwri.

ł1;, l i ik -  ll#v
gBUmrbric i .

iwoim p. Morawakim zręcznością i dobrą chęcią ro- jji. Pońiew.n nawa w ambawtdzie tureckiej nie wie- mendą cesarzewicta la  j ) i  Łomu. KorcSpOu- A i j  , 
knje dla mi a* ta, tak często na pożar narażonego,' dziano z pewnością o dacie jego przyjazdu, na dworsn dettt N. er. Jrressy z iłUkaresztl Utrzymuje, że , L ^  g*, ^7^;
ęiBOCenIonę uiług}; 9 w OMtęjntwie i pożyteczność, de znajdował *'ę żadea z urzędników poielatwa* Moskale z największym pospiechem ściągają tam pi, ^ ghes*'
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DZIENNIK POLSKI.

Parasolki
damskie od 80 cnt. do 10 złr.

Rękawiczki pragskie GdezczegóMone medalem na 
wystawie światowej glacrs i jelonkowe, jedwabne, 
nicianne, kortowe, Mitynki siatkowe, Garnitury ha­
ftowane, Szaliki, Krawatki, Kokardki, Kołnierzyki, 
Manszety, Szpilki do krawatek i spinki do ma nszet 
i poszewek, Gorsety paryskie od złr. 1-30 do 5 złr,

Wachlarze wiosenne, Paski „Angot“ z piór i druciku Poleca znany z taniości i doDorwego towaru 
plecione. Grzebienie ,Ghaff“ za włosy, L. oszki, Kół — A ^ .
czyki, BranzUety, Kolie, Medaliony, Diademy, Lań- JJ A M p3JcV.1  M  A U r A > 6  X JN
cuszki i wiele innej gustownej Biiuterji ze szyldkretu, 
kości słoniowej, stali oksydowanej, Talmi złota, Enjais 

osobiście na bulwarach parysl ich zakupione.
1210 13 - 0 (2) u M k a T r e  z a m l e ^ u o w e  r u m ó w l o n i a  w y t c o Ł n ^ ją  s i ę  s p i e s z n i e  i  n a )  a k u r a t n U i j "

Kamila Śtrayźowskiego
p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  p o d  1. 4  w© L w o w ie ,

.AAAAAAAAAAAA/

< PROSZEK )
[ d o  a e s t m e k c | i V

LODER i  LllDLOFF NastępSów i
w B erlin ie ,

jako najlepszy środek do dcsinfekcji 
przez powagi naukowe i władze rzą­
dowe uznany, do nabycia z przepisem  
użycia w skrzynkach po 3 kilogramy 

po 8 0  c n i .  w . a .
'w aptece pod h W ęci&rską Koroną“

J .  P I E P E S A
^ 1075  w  c  L w o w i e .  lu —0 
/ ' S ^ / W V S ’ W V W V <
Przewyborne przez S n e z  sprowadzone

E R B A T Y
H chińsfcie

po zlr. 4 40, 3 60, 3, 2 60 i 1 60.

W y s ie w k i  z  h e r b a ty
po zlr. l lfl i 1'40 za */» kilo 

1092 poleca hanuel 7—0

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek 1. 42.

Zrł.

Złr.

Złr

110

m
Młocarnia ręczna.

Młocarnia z kieratom 
jednokonnym na trsos- 
misję, dziennie około 
3 0  kóp.
Młocarnia parokonna z 
wytrzęaaczem i kiera­
tem na p a s y ,  bije 
dziennie około 3 0  kóp

Kosztuje na składzie maszyn

A. SZEŁISKIEGO
1267

^1
u l i c a  M a y e r a  n r .  7 - 1—0

L II
we L w o w i e ,  Nowy Świat 1. 25, 

sprzedaje na spłaty ratami
P łu g i  k la Zugmayer zł. 10,11,12 50 
E k u ch a d ła  . . zł. 9, 10, 1150 
K o le & n lc a  żelazna . . zł. 6-50 
E k s t y r p a t o r  . . . . ,  18—
P o d s k i b o w i c c  . . . ,  1 8 —
S ie n n ik  Robillarda . . „ 100 —
M ły n e k  Dr. 6 z 10 .-afami „  75-— 

dtto nr. 1 . . . „ 160 —
M ł o c a r n i a  1-konna z kie­

ratem ...............................  ,  250 -
dtto ręczna . . . . „ 65—

B u r a c z a m a  . . .  „ 18—
S ie c z k a r n ie  różnej wielkości. 
S z a r p a c z e  do jarzyn i rożne inne 

maszyny po nader nzkich cenach. 
1141 5 - 0

Zaprzeczenie.
W numerze 172 „Dziennika Polskie 

g o 11 z dnia 29. b. m. umieszczono między 
iDseratami realamę z moim podpisem 
przeciwko panu Janowi Beszcz >kowi wy­
mierzoną. Ponieważ ja tej reklamy ani 
sama nie pisałam, ani też nikogo do na­
pisania tejże nie upoważniałam, przeto 
widzę się w interesie pi wdj zmuszoną, 
wspomnianej kalamnji, 1 tóra rzeczywiś“ie 
z ręki jakiegoś podejrzanego i nienawi­
stnego mi iu iywiduum pochodzi i zau­
fanie me u dóbr, eh ludzi podkopać nsi 
łoje, stanowczo zaprzeczyć

Oświadczam zarazem, że celem od 
szukania tego in iywi inui i, które mego 
imienia do pubhcznej i bezpodstawnej 
kalumnji nadużyło, już stosowne poszuki­
wań. i z ł.ządz.łam i że w swoim czasie 
sądowe kroki przeciwko niemu poczynić 
oie omieszkam. 1271 1—1

Lwów dnia 30 lipca 1877
W a le r ja  W y so ck a .

plac Akadem -jki 1. 4.

Pny ulicy OriaMei I. 23,
są trzy pokoje

umeblowane, zaraz do końca 
września do najęcia. 1 -3126 »

Najwyborniejsze

j  kilo
P o u n a d e k  zi. l o o
10  g a tn n łc ó w  L a r m e lk o w  zł.— 90 
u w o c e  w k o m e r w l e  . zł. 2- - 
l - r a i l u y  c z o k o l a d e w t  U>

sonę,................................... zł. £ —
P i e e i y w e k  d o  h e r b a t y  . J .  120

0 każdej porze najwyborniejsze

Lody
w różnych smakach, m r o ż o n a  k d H B  
i  c z e L o u d a ,  p o z i o m k i  u  n m ie -  
1062 t a u ą  poleca 11—2*

Jan Muller
c u k i e r n i k  obok Wiedeńskiej kawiarni.

P O Z Ę  W E  de SANTE LEMAIRE,
D E K O B  r  1  a i ó l e k  z d r o w i a

I k  wodzeniem prze* doktorów, jest środ­
kiem rozwalniającym, czyszczącym i 

przeczyszczającym krew, leczy chroniczne 
zattt a r d z e u ie  najuporczywsze i cho­
roby etąd wynikające, jak h e m o r o i d y , ,  
hysterje, podagrę, gościec, migrenę, ude­
rzenia u** męzgu i przywraca normalne 
funkcje trawienia.

Dostać można w Paryża » aptece 
Lemaire, we Lwowie w apt .-.o p. Mik... 
iaacha. 1029 37 62

I O O O O O O O O  O O O O O

Prawdziwy i świeży

1 h l l o g r .  p o  8 0  e t ,
poleca apteka

O g W I L D  P A l T L O
w  B u k a c z o  w ca ch .

0  Opakowanie jal najtaniej. ] 
11P S  i '  6 |

O O O O O O O O O O O O O ł

H z
grecko - katolicki z Chełm 
aziego bez posady, ma ? 
synów w Gimnazjum Fran­
ciszka Józefa, przechodzą­

cych do klasy 8., 7. i 5 ., których poje 
dyńcz ■ na czas wakacyj mógłby dać „ i  
wieś, dla przygotowania kaudydatów ao 
tegoż Gimnazjum. 1218 o—5

Wiadomość Ochronk, 1. 7.

r v w w w w v v v v \

Kawa (i

k najdoi konalszego, czystego 1 m o>  
f  C n e g o  smaku i nt'doskonalszego 
P  czystego ale 8ł<sk»8Z.egO smaku, 
P  kilo 1  złr. 8 0  ct. (zibiona k&wt 

Ceyljn zawsze prawie jest zwaśia 
znacznie droższa I) poleca

T. Winckler.
1262 1- 3

/  kilo 1  
1 CeyljD 
j  i znac:

a

Med. i Ohir.

\ Dr. OSWALD BYK
| aknik, ir
h 1 lekarz chorób kobiecych,
r  ordynuje od 2 -4  -
P przy ulicy Karola - Ludwika, nr. 21, 9  

^  |10C4 U- piętro. 20—Og

Zostający bez sposoDU itrzymania 
życia, straciwszy cały majątek w za-ro- 
Izie przemysłowym. prosi P. T naczelni­
ków o łaskawe dai ie mu zatru inienia w 
jak-ojkolwiek kaucelarji w mieście lub 
gdzi"kolwiek. Pisze dobrze i rachuje po 
polsku, po niemiecku i po łacinie. W ca- 
ł »m życiu bez zarzuiu, jedna wada wtok 
podeszły, lecz siły żywotne bez wady, do 
pomocy w zatrudnienia ma kobietę zdol- 
uą kucharkę i praczaę Bliższa wiado
mość pod adresom J , N. przy ulicy Ko­
pernika nr. 32. 1266 1 -  0

Księgarnia KAEOLA WILDA w Lfowit)
otrzymała na główny smad 1 

H r a b i a  A r tu r . Powieść E m ila  R o n ig  
ck icffo . Cena i złr. 50 cnt.

R o z b r a t  m y S I i  i ujemne strony na- 
szego piśmiennictwa przez] .1 I . R< 
b k ieg o . Cena 70 cnt.

D z i e ł a  G a j u s a  n a l u H u g a E . y *
t p a  w przekładzie polskim prof. F .  
H a b u r y .  Tom I Katyliua, Cera 1 złr. 

Nakładem tejże fiimy wyszły:
ŻY W E  SŁOWA JEREMIEGO

1 S 6 3  — 1877* Cent 1 złr 80 cnt. 
M fcr y , R a f a ż l  i  F o r u a r iu n .  Po

wieść. Cena 70 cnt. 1258 1—3

Aparat gorzelniany
mało używany jest na sprzedaż wraz 
z kufami do ośmiu tysięcy garncy Od- ski 
stawionym być może do stacji kolejowej 

nalicz. 1236 3—3
Bliższa wiadomość poczta Horożanka 

właściciel gorzelni w mejscu.

GORZELNIK
teoretycznie i praktyozuie wykształcony 
posiadający 18 -letnią praktykę w tym
-uwodzić obznajomiony z nojnowszemi 
i najlepszymi netodami zacier" nia, po­
siadający bardzo chlubne świauectwa, 

poszukuje posady.
Na żądanie może złożyć kaui ię. 
Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod 

lit. A . T . post. rest Tarnów. 1241 3 3

B A L S A M

YETORINIEGO
a DrzAiiIn 7fi lat S.7qt:. ..m jt Pnhli- ?

wedle priepiiu, do 
stać można po aptekach i w fabryce 

^ f l a k o n  j»«  1  i l r *  3 0  .n L .  wię- 
1  kszej ilości za opuszemem rabat u.
) Flakouy ber mego podpisu są ztał- 

azowane. 1036 14 ~0
F r .  S i e l i g t a t ł i i .

L. 9472. 1178 4—4

Rozpisuje ?się licytację przez 
oferty na dostawę szpitalowi 
powszechnemu we Lwowie w 
1878 roku d r z e w a  o p a l o ­
w e g o ,  w przybliżeniu ii9iięFa.
jąc% Mość metrów sześćścien- 
n y ch :

a) Bukowego 2800,
b) Brzozowego 800,
c) oosuuwego 500.
Drzewo bęazie dosutwionem

do szpitala w ilościach i w cza 
Lie przez zarzęd szpitala ozna­
czanych.

Bliższe objaśnienia udzielać 
będzie zarzad szpitala, gdzie 
uiożua przejrzeć warunki na 
podstawie których kontrakt za­
wartym zostanie.

Oferty opieczętowane i nale­
życie ostemplowane-, przy doli­
czeniu wątkują 5u/0 od całej 
rocznej dostawy, składać należy 
na ręce Dyrekcji szpitala do 
dnia ti. b i e r p n i a  r. b.

W dniu zaś następnym, to 
jest 7. sierpnia o godzinie 10-ej 
zrana, w kancelarji Dyrekcji 
szpitala, odbędzie się otworzenie 
ofert.

Do kontraktu wymaganą będzie 
kaucja w wysokości 10%  od 
całej roczne^ dostawy.

Dyrekcja szpitala powszech.
We Lwowie, d. 6. lipca 1877. 

D r . G ło w a c k i.

H I  H O P
sodnowo-balsa miozno- 

ńołowy 
Alsks Mańkowskiigo,

wyprób^wsay w « ipualach ^dońskieh
krajowych pra.ciw wsselkim up >resyw>ui 

u « il >m 1 kotlsH O i-
C e n a  f l u j s a h i  t  a s t r .

Główny .kład ntnymnj4 : ,e Lwowie 
. Mikolascha, aptes .->; w Krakowi# w  

Bedya, apt pod auansiem ; w ,“*ern >w 
cach W. BeldowicM; w Warssaj-i* H. Ku- 
' hanew.k); w beniie u *pt- Fr. Edera, 
Bickerg- ib , -w Wijdnia t J- Weil .« apt.. 
Tucyauben i u J. HsrbJjny -Pt. „ciir 
Bkrmh.migkeit1, Kaiscrstri ssj Nr. 90, o.as 
lo nabycsii prawi e w i ażd apti«# ni- 
irewlurji.— t,a ładiuiie Usty ’ 
w y . .«• » łranlf , 101 50 ćl

K O N K U R S .
Kuratorja Zakładu sierot i 

ubogich ś. p. Stauisława hr. 
Skarbka w Drohowyżu, ogłasza 
niniejszem konkurs ceiem obsa- 

Cdzenia posady I. n a u c z y c i e l a  
s t a r s z e g o  szkoły rzeczonego 
Zakładu, która na tei az jesl 

klasowa szkoI^ pospolity, w 
r. 1877/8 czwartą klasę otwiera 
a w następnych latach z kursem 
przemysłowym ( technicznym) 
ma być połączoną.

Ubiegający się o tę posadę 
nauczyciele, mają się wykazać
przedewszystkiem

a) patentem na nauczyciela 
szkół wydziałowych z grupy 
nauk przyrodniczych;

b) dobrą znajomością języka 
niemieckiego;

c) mają w końcu złożyć do 
wody dotychciaaowej praktyki
nauczycielskiej.

Dochody I. nauczyciela star­
szego są w myśl statutów Za­
kładu następujące:

aj płaca roczna 700 zł. w. a. 
w miesięcznych ratach z góry • 

bj czasowy dodatek za kie­
rów niciwo szkołą 100 zł. rocznie;

e)  dodatki 10% c-d płacy po 
każdych pięciu latach nienagan 
nęj, gorliwej służby;

dj wolne pomieszkanie, od­
powiedniej obszernośei i opał 
bezpłatny.

Podania należy wnosić naj­
dalej do 20. s i e r p n i a  br. pud 
adresem „Administracja central­
na fundacji ś. p. iStanisł. hr, 
Skarbka we Lwowie w  gma­
chu teatralnym-*. 1250 2 -3

Z kuratorji fundacji
ś. p .  S t . h i .  S k a r b k a .

We Lwowie, d. 23. lipca 1877.

Apteki
poszukuje się d o  W y d z ie r ż a w ie n ia  
o d  1 . p ł ż d z i f r i l k a  r . b .  c a  l a /
5  d o  O w powiatowem mieście w Gąu 

cji za oJpowibónią kaucją. 
Bliżtzej wiadomości udzieli F .Reczu- 
w Itzkanacb. 1234 3—5

Prawo propinacji
wraz z dwiema karczmami, 24 sągami 
drzewa rocznie na opał, wolnym wypasem 
20 sztuk bydła i 20 morgami dobrych 
gruntów i sianożęć, w miasteczku Laszki 
inurow.no, przeazło 1200 dusz hczącem, 
jest dt. w y d z ie r ż a w ie n ia  od 1 . listo1- 
pada 1877.

ItefioKtanc: zeCicą się o bliższe wa­
runki zgło.ić ‘ajdalej do 1. października 
b r osoDiście lub pisemnie u rządcy dóbr 
Stanisława Zapoteeuiego w Laszkach mu­
rowanych, poczta Starasoi. 1268 1—2

Mam zaszczyt nmiejazem zawiado­
mić, że mój

lyrfil) tafii Pificoiycb
w Łagiewnika-h pod Erakowem

obenic znacznie wydoskonaliłem, tak że 
szczególną białością odznaczają się.

Upraszam zatem z  zamóiwieniami 
zwracać się do paoŁ

M a k s a  K o se l
n l i c a  S j  k s t a s k a  I .  3 1 ,

i  wszelkie zlecenia po cenach «m ,rko- 
wsnyjh ku naiwiększemn zadowoleniu zo­
staną wykonane 1247 2—2

Z wysokiem poważaniem

Morit/j Barach.

f S J K J E s A k l M k

porcelany i szkła 
E. GrEBHARDTA

- w e  lu V c  o w i e ,
poleca 1177 6—10

S  Ł  O  l i i i
na kompoty i konfitury ; czystegc mo­

cnego szkła każdej wielkości; oraz

Pułapki na muchy
n a jn ib zy ch  eonach.

f?ooooooooooom ooo»ooooooc\ 
KANTOR WYMIANY §

@ . h .  J i g n .  § a l i e  Q

a k c y jn e g o  B an ku  H ip o te c z n e g o  n
k u p u je  i  kpasedaje 

< £ u * k T f i  1

pod warunKwui n-jprzystępniejszemi.

6°| , U S T 7  E P 0 T E C 2 I T S ,
które według pr_.;» ■ dni- 1. lipca 1868 Di. P. P. XXXVIII. Nr. 98 
i oajw. pest, m dnia 17 grudn.s 1871, mogą być użyte do lokowania ka- 
pitlłćw fundnsaowyeh, papilarnych., kaucyj małżeńskich i wcjskcwych, na 

kaucje głufbov,e i wadja,
SĄ w  ł;  u* k a n t o r z e  a o  n a b y c i a .

1 W siygm .. p o Ie m .a  -  prowincji wykonają 
się beHWłocanie po kursie dslennym hi , doli<nen]a
P i * w l i  p . 1031 .8 —o

P ra w ie  z a  d a rm o !
Stary handel korzenny ua celuem 
miejeca w Krakowie z wyjzyrkiez 
trników <araz d o  ip r z e d a n it  

Adres: U , ł t s je k i  poste re­
stante Kraków. 1251 i - 3

1255
1 -4

Zmiana lokalu.
B I U R O  

wywiadowcze, ogłoszeń 
i kantor dla służby
J. POLMIECO

p r z e n o . i  się z u l i cy  H a l i c k ie j  1. 13 
i  d n ie m  1. s ie r p n ia  1 8 7 7

na ulicę Karola Ludwika I. 7
II. piętro po stronie Angielskiego hotelu 
kam en ea p. Balko (skiad fortepianów.'

W --W W  w  W  ww W - W W W  ”

(Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytosuj 
fabryki rama, likierów i »ctn H

{Juliusza Mikolasza
(  we Lwowie, przy ulicy EcpenóKa nr. 1 w podwórzu.
SNajtańsze źródło do nabycia tych artykułów.^

27-0'

)

Wokicrsile iromesr i\. i  
LusDw z r. 18C4 „ „ 3

Ciągnienie już 14. bierpnia. 
Główna wygrana 3 0 0 .0 0 0  złr. 

Ciągnienie już 1. września.
U d . 5 0 - 1Giuwm wygrana 3 0 0 .0 0 0  złr.

R asem  ty lk o  3  zlr. 7 5  cnt. i utenapel. “M l
Kapno i sprzedaż papierów i losów psnstwowyeh po kursie dz: tnnym.

N yitrai &  Com p., Wien, Karntnerstrasse 16, eisbiues Hans. 
il

A  pu mmionej porze sieiby mraipsu do teraźniejszy ca zasiewów

£ Bawarską Rzepę ścierniową,
A

1
A
A
A
A

A
A\
A
J h

A
A

okrągłą i długą r u miernej cenie.

14 r e c z tf sybirską
17 kilo. 50 kilo za 8 złr. i0c9 5—

g p  Zamówienia na o r y g iu a lu e  h o l e u d e r s k i e  c y b n lk i  j j t  
H y n c y u i ó w ,  X’ u i iP » u o w  i  t. p . .  kiore wkrólce uadejilą upr*sz»

U Ł Ó W N S T  S K Ł A D  N A S I O N

.  T110FILA ŁUCKIEGO
we Lwowie plac liaiicKi i. 15, w giuacUz -Banan JtLipotecziego, j,

tMneeooeeoooiboeoeeeeoeneer
D n i u  J w w u e a  1 8 7 7  #  s e r j u i  U w y c i ą g n i ę t o

ies. król. «  austrjackie

L o s y  p a ń s t w o w e  z  r . 1839.,
ilu.b i# ęr rzew nia mszą Hyc wyciąząte z wynraubii.

■ cały los paasiwowy * r- *łr. auu
1 piątka
1 po.jw a tej o.ułtiuej - • •
. u wiar ilta 
1 dziesiąta
1 dwudziesta

1/5
9t
i i
i:
10

1 cały z wyjąt. najmu. wygr. złr. 45C'— 
1 p ią tk a  ...........................
i poiowa tej ostatniej 
i ćwiartka . . . .  
i umcłiąta . . . .  
i dwudziesta

w y g i  u n y c n  i .  w r z e ś n i a .  ji «
Z "/guuią kwotą wygrauyen przeszło Otłm n illlU uO rt S łr .  

irłuwna wygrana 26U .U U U  st*r.
1 kuku miesięcy zapowiedzieliśmy podwyższenie kursu lobuw z r. 1839, 

które obecnie aastąpwo i uuradzaiiśmj nawet z ttgo powodu prędkie ich na­
bycie; kto lu Ozia dnia mc poszedł za naszą radą, ten mech pospiesza teraz 
ile może, ponieważ według naszego *dama nastąpi daisze ogromne podnie­
sienie się ceny ty eh losów, ponieważ taauwe już teraz tylko w małych partjaeh 
i po cenacn coraz wyższych otrzymać można.

.Pojedyncze D o l ic e  BżC^ęsclH  z niezamkm^tych jeszcze grup losów 
z 8 dc ku wyciągniętemi geijam. po lc  złr. i 20 złr. miesięcznej wpłaty czę­
ściowej, w co wlrczaue są i U b j u i i - ł c j s z e  w y g l k l l i ' ,  jest jeszczo tylko 
bardzo mału w zapasie. iiO d 19— 0

N Y IT R A I &  COMP*, W ien, Karntnerstrassu 16, eisernes Hans,
We Lwowie u J o z e l M  F r l e u a ,  kupca, ulica Krakowska.

C. i  aprz. Towarzystwu fepczeń
Eiiiiooe Airiatica Ji Sicarla

w  "T r y je ś c ie .
zalażona w r . 1 8 J 8 .

Na odbycia  dtia 19. b. m. w l^yjeścit pod przewodnictwem 
generalnego dyrektora p. Aiuksaadra Danna, zwyczaj nom walaem 
zgromadzeniu, przedłożono akojionarjiszom 38. zamKuięcie tachuików 
«i ubezpićczemach elemenlaruych za ubiegiy rok, razem z odnosnemi 
1 grudan- 1876 ukońuzOBemi kontami bilansu, po popr^edjuiem 

zbadaniu i Koastatowanm należytego staau ze stroiy rewizorów 
i wymienimy tu najgłówniejsze daty.

Na początku sprawozdania podniesiono, ze krytyczne stosunki 
ekonomiczne, które i w r. 1876 panowały, także i na interesa ase­
kuracyjne niekorzystnie oaaziaływiiy i ze dyrekcja dla tego z tern 
WKjkszem zadowoleniem rozpoczyna swoje spr&wokdaiie, ponieważ 
„Rtunione" i w ubiegłym roku, —  pomimo krytycznych czasów — 
zrobiła dalsze postępy w swoich operacjach i uzyskała bardzo ko­
rzystne snkcesa.

ubkutecznione w rozmaitych dziaiach 'ogień, grad i transport) 
w r. 1876 ubezpieczenia dosięgły wysotcsci 888 m.Ijonów zł. w. a. 
na ubezpieczonych Wartościach za 6,190.057 zł. 76 ct. na premiach, 
pudczas gdy ostatnie wynosiły w r. 1875 6,047.000 zł. Lapłaco.e 
azkudy wynosiły 3,704.095 zł. 56 ct. Odłożone rezerwy za ubezpie­
czenia ogniowe i tiausportowe po odciągnięciu udziałów przypada* 
jących na reasekuianje wynoszą b,550.820 z ł., a mianowicie 
1,160.840 zł. 38 ct. gotowką, a 4,399.971 zł. 62 ct. asygnaty premiowe.

Oprócz tego utworzono specjalną rezet wę dla ubezpieczeń gra 
dowych w kwocie 200.000  zł., na co dyrekcja zwróciła szczególną 
uwagę walnego zgromadzenia.

Suma wszystkich rezerw razem z rezerwą działu życiowego, 
która podług zamimęcia rachunków z r. 1875 wynusiła 4,201 157 zł. 
wynoszą 10,224.235 30 ct. w. a.

To odtrąceniu w&zystkich rezerw i pokryciu wszystk ih wy­
datków wjpatia z całej operacji z wyjąttiem działu życiowtgo, któiy 
uwidocznionym będz.e w zamknięciu rachuików z r. 1878, zysk w 
kwocie 203 290 zł. 48 cl, z kiorego w odciągnięcia oddziału dla 
funduszu rezerwowego zysku, tantiemy dla liady zawiadowczej, dalej 
datku aia kasy oszczędności urzędników Towarzystwa (która pcsiaua 
ooecme majątek w kwocie 63.543 zł. 31 ct-), uchwalono rozdzielenie 
dywidendy po 4C zł. za akcję, którą wypłaca się oa 23. lipca b. r.

Ze „tanu aktywów i pasywów wymieniamy najgłówniejsze 
pozycje;

A k tyw a : 1,980.000 »ł. zalegające wpłaty na akcje, 186.769 zi. 
91 ct., zapasy kasowe (n dyrekcji i ajencjach jenoralnych), 659.848 zł. 
74 ct. w ausir. zakładzie kredyt., w kasach oszczędności i u różnych 
bau&ierów, &15.t>77 zŁ 77 ct. portfel wtkslowy, 909.072 zi. elekta 
(podług specyłiaacji), 0G4.0U0 zł. realności w Tryjescie, 54.674 zł. 
pozyczm »a papiery wartościowe, 700.620 zł. 93 ct. asygnaty pre­
miowe, 1,070.576 zf. 94 cl. Salda wszystaich generalnych i głównych 
ajencjj, ./.164  zl. 25 ct. pożyczki na hipotekę.

Tasywa: 3,300.000 M  kapitał akcyjny, 272.258 zł 30 ct. fun­
dusz rt/trwowy zysku, 5,650.820 zł. rezerwa premii ubezpieczeń 
ogulowych na własny rachuuek, zoo.000 zi. specjalna rezerwa ubez­
pieczeń gradowych, 171.220 zł. rezerwę szkód, 632.573 zł. 7o ci. 
salda na korzyść rozmaitych Towarzystw, 2,611.549 zl. 31 ct. przy- 
pana.ące reasekurującym premie bieżące-

Reprezentacja we Lwowie,
1259 2 - 2  przy placu Sw- Ducha 1. 3 (nad kawiarnią Wiedeńską). 

A g e n c j e  w e  w s s y s t k i c h  m i a n t a c h  i  m i a n t e c z k a c ł i .

Wszystkim poaiadaczom 
jL /C ia ^ O  ww

i podlegających losowaniu

Papierów wartościowycli!
LOuKi-yws/:y w untatnioh dniach bzczęśliwyih posiadac^uw dwóch 

l o s ć w  O r r a c k o - i - a a b & k i c t ,  so/ja 6090 iNr b i stuja 4690 JS-. 9, na 
kture padły (leże gitwue Wj giauc w wysokości po

7ń.(i06 zlr. v srebrze
j tym sposobem Uoprowajzn.szy ich do posiaUama ou lat jnż nie podno­
szonych pierniczy, zalecamy wbcjsik.l  posi na ;zliu losów i poulagają- 
cyoh losowaniu papierów wartościowy.b, ażeby ilo naszego

Rewizyjnego i  Wywiadowczego Biura losó w
biadk, nnariimerc>ti-anBe 1 4 , I .  h iu cn ,

z j łasz.li się w ceiu sprawozenia, ponieważ w i e l e  J e s z c z e  g lU w n y c n  
i  p o u n l e j s x y c U  w y g r u i i y c l i  v. e  H s z j s i k i c l i  . o d z a j a c l i  
M jbóh  m e  j i  s t  p o s  a i o s l o n y c l i ,  a  p ic n l i fU it e  U la  t y c u ,  
k t ó r z y  v y g r a U  sof z ł o ż o n e .

Za sprawuzoLie liczymy po a  cnt. za los i tyleż pizy odpowiedzi 
listownej z załączeniem purL. upraszając, by przypadająca należytosć 
przesyłana oyla w mantach pocztowych. 12i>z 3—3]

Administracja Aflg. Verlosungs-Zeitung
Wien, Karnthnerntrassc 14, I Stock.

m \ m n  w Krakowie plac Domnitansi; 1.490.
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